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SOBOTA, DNIA:8 GRUDNIA 1928 


ROK VIIL 


SPORTOWCY GOSCMI PANA PREZYDENTA 


Uroczystości w Instytucie W. F. Nagrodzenie zwycięzców olimpijskich 


Ubiegłej niedzieli świat sporto- | Mościckiego, Prezesa Rady Mini 
wy Warszawy był Świadkiem |strów prof. Kazimierza Bartla, 


podniosłych uroczystości. 

W południe odbyło się wmuro 
wamie aktu erekcyjnego i poświę 
cenie tablicy pamiątkowej w bu- 
dującym się gmachu Instytutu 
Wychowania Fizycznego. 

Budowla ta robi wrażenie im- 
ponujące. 

Położona w pięknej okolicy na 
Bielanach, przywodzi na myśl 
wielkie uczelnie angielskie. 
Wspaniały gmach główny z sa- 
lami wykładowemi, ćwiczebne- 
mi, pływalnią, gmachy interna- 
tów uczniów i uczenic, osobne 
domy mieszkalne dla nauczycie- 
li, tereny przeznaczone na boiska 
— wszystko to przypomina jakiś 
mały polski Oxford i porywa wi- 
dza ogromem i Śmiałością pomy- 
słu. 

Na zwiedzenie wielkiej budo- 
wli i uroczystości zebrało się 
liczne grono zaproszonych go- 
ści, sięgające około 300 osób. 
Wśród zebranych "widzieliśmy 
wiceministra oświaty Czerwiń- 
skiego, dyr. P.U.W.F. płk. Ulry- 
cha, nacz. wydz. W.F. w min. o- 
światy płk. Kilińskiego, wojewo 
dę Jaroszewicza, dyr. departa- 
mentu sztuki prof. Jastrzębow- 
skiego, min.  Matuszewskiego, 
gen. Roupperta, prof. Ciechanow 
skiego, prof. Piaseckiego, ks. 
Lubomirskiego, inż. Lotha, dyr. 
Tretera, prof. Skoczylasa, gen. 
Bończę - Uzdowskiego, pułk. O- 
smólskiego, wielu dziątaczy spor 
towych i przedstawicieli prasy. 

Po złożeniu podpisów na ak- 
cie erekcyjnym przez zebranych 
gości i po poświęceniu aktu 
przez ks. biskupa Galla, płk, Ul- 
rych wygłosił gorące przemó- 
wiienie i odsłonił pamiątkową ta- 
blicę, wmurowaną obok wejścia 
głównego. Napis na tablicy 
brzmi: 

„W. 10-tą rocznicę Niepodile- 
głości za Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej Polskiej prof. Ignacego 


Polski Górny Śląsk — Śląsk Niepniec- 
ki 10:6. Spotkanie bokserskie rozegra- 
ne w Raciborzu przyniosło piękne zwy 
cięstwo zespołowi polskiemu, Wyniki 
poszczególnych spotkań: waga musza: 
Moczko (P.) bije na punkty Nikłowi- 
tscha (N,); kogucia: Pyka (P.) zwycię- 
ża Scheithauera (N.) na punkty; piór- 
kowa: Machoń (N.) zwycięża Radwań- 
skiego (P.); lekka: Wogfinik '(P.) poko- 
mywuie niewielką przewagą punktów 
Kulę (N.); półśrednia: Klarowicz (P.) 
łatwo rozprawia się z Mildnerem (N.); 
średnia: Reinert (N.) po bardzo ładnej 
walce zwycięża Wieczorka ); na 
punkty; półciężka: Winkler (N.) nie- 
zasłużenie wygrywa z Zimniowskim 
(P.) i w wadze ciężkiej Kupka (P,) od- 
nosi wspaniałe zwycięstwo przez k.o, 
w pierwszej rundzie nad Schlochhoć- 
fem (N.). 

Bokserskie mistrzostwia Polski odbę- 
dą się w Katowicach dnia 2 i 3 marca 
1929 roku. Mistnzostwa okręgowe mu- 
szą być ukończone przed dniem 10 lu- 
tego. 

Członkami wydziału sportowego P. 
Z. B zostali pp. Wilhelm Snopek i Hen 
ryk Sadłowski, 


stanęły mury Centralnego Insty 


tutu + Wychowania” Fizycznego, 
powołanego do życia wolą i de- 
cyzją "Pienwszego + Marszałka 


- OLIMPIJCZYCY POLSCY W _GOŚCINIE U/P.: PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 


Polski Józefa Piłsudskiego, aby 


Popołudniu 


przedstawiciele|przyjęci zostali na Zamku przez 


niezmożony. był duch i siła  fi- | organizacyj sportowych i uczest |p. Prezydenta Rzeczvpospolitej 
nicy Olimpiady Amsterdamskiej |prof. Mościckiego. 


zyczna Narodu“... 


Do decydującego spotkania o "wejście 
do Digi drużyny stanęły w składach 
następujących: 

Garbarnia: Borkowski; Konkiewicz, 
Bill;. Jesionka, Trzecki, Nagraba; Ste- 
fańsiki, Jachimek, Smoczek, Augustyn, 


Mazur, 

Ł T. S. G: Fakowski; Mildner, 

Wiyppych; - Wolfhangel, Pogodziński, 
Sykuta; Beckmann, Winsche, Królik, 
Herbstrefch, Francmann' I, 
Ł. T. S. G., przedstawił się z jaknaj- 
lepszej stromm. był. technicznie i itak- 
tucznie bezwzględnie - lepszą- drużyna- 
Drużyna tódzka posiada dobrego bram 
karza, pewną parę obrońców, z. któ- 
rych prawy był lepszy i posiada dosko 
naty wykop. Pomoc pracowita i gra- 
jąca jednolicie, 


M:cz plłkareki Śląsk Polski — Nie- 
miecki rozegrany,w Katowicach przy- 
niósł zwycięstwo gościom w stosunku 
2:0 (0:0) Niewłaściwie zestawiony a- 
tak polski zawodził pod bramką. Gra 
naogół ciekawa, w polu równorzędna, 
pod bramką z przewagą Niemców. 
Bramki dla zwycięzców ipadły ze strza 
łów Palusińskiego i samobójczego pra- 
wego obrońcy. Sędzia p. Lustgarten b. 
dobry. Charakterystyczne jest, że nal- 
lepiej w drużynie Śląska Niemieckiego 
grali b. gracze I. F. C. i Amator, K S. 

Nawrot, Amirowicz I Gruenberg ma- 
ją podobno w przyszłym sezonie za- 
silić Garbarnię, 


aysieżywszy 2:0 Ł.J.5.0 


DRUŻYNA GARBARNI 
wejdzie w I, 1929 do Ligi jako l3-sty zespół 


Napad technicznie dobry postada swe 
go najlepszego i najpracowitszago gra- 
cza w lewym łączniku Winschem; lewe 
skrzydło też dobre, a Środek napadu, 
to pienwszorzędny technik: i yk. 
Prawa strona ataku, a zwłaszcza Herb 
streich była najsłabszą częścią 'druży- 
ny łodzian, -* W całości majpad był naj- 
słabszą częścią drużyny į tylko temu 
pnzypisać należy klęskę, Pu. 
Garbarnia grała dużo gorzej, niż za- 
zwyczaj,” Zarwiedli zwłaszcza Mazur 
ma prawem skrzydle i Bill w obronie 
Gra ze strony Garbarni prowadzona 


| jest 


była -w pierwszych piętnastu minutach 
w monderczem wprost tempie ; z nie 
stychaną ambicją, ale bardzo nerwowo. 


Wszystkie pozycje psuł Mazur 


libwidowała dobra obrona Ł. T. S. G. 

Ł, T. S. G. zaczyna teraz atakować 
w. tym okresie gry drużyną p 
CZ 
brak decyzji pod bramką nie pozwała 
łodzianom na zdobycie punktu, Garbar 
nia sporadycznie atakuje i łódzki bram 
karz musi często interweniować, Jedy- 
ną' prawdziwie ‘groźną 'syttuację pod 
bramką łódzką w 42 m, broni przytom 


wizględnie lepszą od Garbamni, 


ARA GEN ROUPPERT I PŁK. ULRYCH a ży 
wodczas złożenia podpisu na acie erekcyjnym Centralnego [nstytuty = 
chowania Fizycznezo na Bielanach f H ; 


Garbarnia wchodzi do Ligi 
po decydującem zwyc.ęstwie nad Ł. T. S. G. 2:0 


nie w ostatniej już chwili obrona. Prze- 
nwa 0:0, 

Po przerwie jest Garbarnia lepszą i 

emengicznie atakuje; w 18 minucie do- 
staje piłkę stojący na pozycji wynać- 
nie spalonej Stefański, podaje do Środ- 
ka, w zamieszaniu ładuje ją Augusty- 
niak w bramkę. Trybuny od braw car 
trzęsły się w posadach. 
i Ł. T. S. G. stara się teraz wyrównać, 
jednak jedną niemal pewną sytuację 
marnuje prawy: łącznik, Tymczasem 
w 43 minucie Stefański strzeła drugą 
bramkę i stan ben 2:0 utrzymuje się do 
końca. Sędziował p. Baranowski z 
Poznania, który popełnk kilka poważ- 
nych omyłek, 

Stosunek rogów 9:3 dlą Garbarni. 
Publiczności do 2 tysięcy. 


OZ ZOZ ŻE E 


Zawody narciarskie F, I S, w Zako- 
panem odbędą się pod protektoratem 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej Mo- 
ścidkiego i marszałka . Piłsudskiego. 
Pan Prezydent Mościcki obiecał przy- 
być na zawody. 

Decyzja P I. W. F, zabraniająca stu 
dentom Instytutu startowania w bar- 
wach klubowych, spotkała się z ostrą 
odprawą na zarządzie W. O. Z L. A 
Postanowiono zabronić podległym zw. 
lekkoatletom brać udziału w zawodach, 
w ikłtórych startować będą zawodnicy 
P. I W, Fu 

Dyskwalifikacja Majchrzyckiego koń 
czy się dnia 27 lutego 1929 roku. 


oz w o z z ZZ A z oo LĄD 


Najwyższemiu dostojnikowi 
państwa złożył hołd imieniem 
rzesz sportowych płk. Ulrych, na 
co p. Prezydent odpowiedział 
serdecznemi słowami, zachęca 
jąc sportowców do wytrwałej 
pracy. 

We wspaniałych salach zamko 
wych przewinęli się nasi narcia+ 
rze z Br. Czechem i braćmi 
Krzeptowskimi ubranymi w stra 
je góralskie, jeźdźcy z pułk An= 
dersem, wioślarze, z których kit 
ku odbywa obecnie służbę woj+ 
skową w marynarce i inni zas 
wodnicy amsterdamscy. Zwy* 
cięzców olimpijskich Państwo 
Prezydentostwo zaszczycili dłuż 
szą rozmową. 

Wieczorem w sali T-wa Łyża 
wiarskiego Komitet Olimpijski 
wraz ze Związkiem Związków: 
podejmował wiieczerzą uczestni-+ 
ków Olimpiady. Wieczór zas 
szczycił swą obecnością p. mis 
nister Świtalski z małżonką. 

Na wstępie wiręczono zwycięz 
com olimpijskim pamiątkowe dyl 
plomy i żetony, wykonane wes 
dług artystycznego projektu p. 
Bogdanowicza. Miły ten mos 
ment powitali zebramt brawami 
a orkiestra tuszem. 

Po wieczerzy odbyły się tańs 
ce, zabawa przeciągnęła się do 
północy. 

Zwracała uwagę nieobecność 
jeźdźców olimpijskich, którym 
przecież tyle mamy do zawdzię 
czenia. Dlaczego zabrakło ich 
w szeregu Zwycięzców? 

W uroczystościach na Zamku 
1 podczas nagradzania olimpija 
czyków w T-wie Łyżwianskien 
pominięto również przedstawi 
cieli prasy, nawet specjalnie spon 
towej, co jest niewybaczalnem 
uchybieniem organizatorów. Ins 
cydenty podobne powtarzają się 
u nas zbyt często, by ich na tem 
miejscu nie podkreślić. 


Ppłk, Rómmel, rtm Antoniewicz £ 
por, Zgorzelski powrócili w dniu 29 ub, 
m z konkursów hippicz. w Ameryce, 

Stanisław Czetwertyński wyjeżdża 
w bieżącym miesiącu na Rivierę, gdzie 
weźmie udział w szeregu turniejów 

Walne Zebranie W. K. S, „Legii“ wy] 
brało prezesem dyr. Banku Gospodara 
stwa Krajowego gen. Góreckiego 

Najlepsi piłkarze Toruńskiego Klubu 
Sportowego — Stogowski, Jan Suchoca 
ki i Paweł Gumowski wstąpili do Po4 
lonii Również znany bramkarz Polo4 
nii — Keller, który ostatnio grywał w; 
T. K. S-ie, powrócił do Warszawy. 

Ligę z 9 klubów projektują stworzy$ 
pewne kola lwowskie, przyczem pos 
wstałaby II liga złożona z reszty 04 
becnych „ligowców* i trzech finalistów! 
erupowych. Podobnie jak wszystkie 
inne refonmy łamiące dotychczasowe 
regulaminy i ten pomysł nie ma najs 


. I mniejszych szans zrealizowania. Praks 


tycznie jest on zresztą zupełnie nies 
realny ze względów finasowych 

W Łodzi rozegrano spotkanie o wef 
Ście do klasy A między Biegiem a Bua 
rzą, zakończone niespodziewanem zwy4 
cięstwem Biegu w stosunku 2:1 


w ŻA POLONIA — LEGJA 2:1 
Nawrot ofdowany przez obrońców Polonii atakula po słraała bramkarza, 


Polonia — begja ZI 
. Kapitulacja mistrza stolicy 


' Antazgonizm klubowy obu drużyn jest 
widocznie tak silny, że atmosfera wal- 
ki zaciętej, do upadłego panuje na boi- 
sku nawet wtedy, gdy stawką spotka- 
mia nie są cenne punkty mistrzowskie. 

Tak było i w niedzielę, Loże klubo- 
we szałały, kwalifikując wszelkie roz- 
strzygnięcia sędziego w myśl swych 
pobożnych życzeń, a nie istoty przepi- 
sów. Na boisku toczyła się zacięta wal 
ka szybkiej i ambitnej Polonii z lepszą 
technicznie i taktycznie Legją. Zie- 
mian, Nawrot, Hyla, Ałaszewski popi- 
sywali się swemi mniej hub więcej pre- 
cyzyjnemi foulami. Jednem słowein, 
jak na meczu ligowym, a nie towa- 
Tzyskim 

Tym razem z walki tej zwycięsko 
wyszła Polonia, bijąc „moralnego“ mi- 
strza Warszawy, któremı w czasie 
przerwy wręczono żetony za zdobycie 
tego tytułu, 

Polonia, wzmocniona przez Suchoc- 
kiego, górowała nad Legją ambicją I 
szybkością i zwyciężyła zasłużenie, 

Legla zawiodła zwłaszcza w linji a- 

taku, gdzie na wysokości zadania stał 
jedynie Nawrot. Pomoc grała dość sła- 
bo, obrona jak zwykle dobrze, choć zno 
wu za ostro. 
„ W Polonii bardzo dobrze zaprezen- 
tował się Suchocki, Wydajnie praco- 
wała pomoc, niezawodnie Jelski i Bu- 
łanow w obronie. Keller, dawny gracz 
Polonii i T. K. S-u grał niepewnie, 

Bramki strzelili Nawrot (z winy Kel- 
lera) dla Legji. a Krygier i samobójcza 
dla Polonii. Łańko przestrzelił rzut kar 
my. Sędziował p. M, Walczak. Publicz- 
ności ponad 1,008 osób, 

W. O. Z. P. N. w porozurieniu z P. 
U W. F, zwołał w ubiegłym tygodniu 
konferencję w sprawie szkolenia in- 
struktorów piłkarskich, Przewodniczył 
gen. Bończa-Uzdowski. Postanowiono 
ma wniosek kpt, Mielecha przeprowa- 
dzić szkolenie instruktorów piłkarskich 
przez kursy główne dla trenerów więk- 
szych klubów i kursy krótkie dlą tre- 
merów mniejszych klubów. Szkolenie 
odbywać się będzie równolegle teore- 
tycznie i praktycznie W zakres prac 
teoretycznych wejdą: anatomia, fizjo- 
fogja, masaż, gimnastyka, system tre- 
mingu i t. d. Ten dział prowadzony bę- 
dzie przez Centralną Szkołę Wojsko- 
wa Gimn. i Sp lub P. I W. F, Do 
treningów praktycznych sprowadzony 
będzie najprawdopodobniej jakiś trener 
angielski, 

Na walńem zgromadzeniu sekcji lek- 
koatletycznej i piłkarskiej Warszawian 
ki wybrano jako kierowników por, Su- 
chorzewskiego i Domańskiego. * 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 8 grudnła 1928 roka. 


Rozstrój w Związku LekKoatletycznym 


Upadek działalności, dymisje, Konieczność poprawy 


Każda dymisja w kierowniczej insty= 
tucji świadczy o kryzysie wewnętrz- 
nym, który ona przechodzi. Jeżeli 
notujemy w ciągu roku trzy takie dy- 
misje I to na stanowiskach naczelnych, 
jeżeli nadto wyniki działalności są wo- 
góle mizerne tg kryzys ten widocznie 
przybiera poważne rozmiary, 

Takie właśnie krytyczne objawy ma- 
my do zanotowany w jednym z naj- 
większych związków sportowych Pol- 
ski — w Polskim Związku Lekkoatle- 
tycznym. O mizernej działalności tego 
związku pisaliśmy już niejednokrotnie. 
Srwierdzaliśmy, że związek, czerpiący 
tak potężne subsydja winien był zdo- 
być się na jakiekolwiek zawody mię- 
dzynarodowe w kraju, na ściągnięcie, 
krążącego wzdłuż granic Polski Nur- 
miego, na wykorzystanie przejazdu 
przez stolicę lekkoatletów Japońskich, 
wreszcie na sprowadzenie przeróż- 
nych gwiazd olimpijskiah, które po u- 
kończeniu Igrzysk -rozsypały się po 
całei Europie, 

Wbrew  półoficjalnym  enuncjacjom 
P. Z. L. A. inicjatywę w tym kierun= 
ku powinien był wziąć w swe ręce 
właśnie związek naczelny, a nie podle 
głe mu kluby, albo związki okręgo- 
we. Wynika to choćby z charakteru 
subsydjów udzielanych P. Z L, A, O 
ile nam wiadomo są one przeznaczo- 
ne przedewszystkiem na zawody mię- 


dzynarodowe wewnątrz kraju. Lekka 


atletyka bowiem nie ma leszcze tej 
mocy, by zdobyć dla Polski wiele sła- 
wy po za jej granicami i walczyć mu- 
si o popularność na własnych boi- 
skach, > 

Przytem ma urządzanie zawodów 
międzynarodowych nie mogą sobię 
pozwolić ani kluby, ani związki okrę- 
gowe ze względów pieniężnych. Że 
tylko P. Z, L. A. może wziąść na swe 
barki odpowiedzialność finansową prze 
konał mas o tem zeszłoroczny przy- 
kład Lwowa. 


Oryginalne zakończenie miala spra- 
wa zajść na meczu Garbarnia — Polo» 
nia w Przemyślu, gdzie sędzia p Wal- 
czak był pobity i jedynie pod osłoną 
policji odstawiony na kolej. Oto W G. 
i D. P, Z P N ukarał Polonię karą 
pieniężną 100 zł. i pozbawił kapitana 
jej „mandatu“ na 6 miesięcy, co w prak 
tyce nie ma żadnego znaczenia, Rzecz 
prosta, iż tak pobłażliwy wyrok może 
racze] zachęcić drużyny do samosą- 
dów po przegranym meczu, Źle się 
dzieje w agendach P, Z. P, N, 


NN ZZ O 
Wieści z Poznania 


Osada T. W, Polonia w Poznaniu 
otrzymała 'wioślarską nagrodę tury- 
styczną Polskiego Związku Tow Wio- 
Klarskich za wycieczkę: Poznań—Mo- 
rze Czarne — Poznań, 

Poznański klub wioślarek odbył? 0- 
ktatnio roczne waine zebranie, na któ- 
rem wybrano nowe władze kłubu, Pre- 
zeską została m. Hirszbergowa (po- 
nownie), wiceprez. p Sumińska (po- 
mownie), sekretarka p, Żółtowska, 
zast, sekr. p. Wachowiakówna, skarb- 
niczka p Oczakowska, gospodyni p. 
Grytzówna; do wydziału wioślarskie- 
ko powołano pp.: Hamliżankę, Pod- 
czaską, Oscholską i Rotnicką Benja- 
minek wioślarstwa poznańskiego Wwy- 
kaza! w pierwszym roku istnienia du- 
Żą ruchliwość i żywotność, cieszy się 
dużem poparciem obywatelstwa poz- 
nańskiego. Zwłaszcza wiele dla klubu 
zdziałała jego protektorka pani prezy- 
dentowa Ratajska, którą wraz z prez. 

ychlińską walne zebranie mianowało 
członkiniami honorowemi W okresie 
zimowym postanowiono prowadzić ra- 
cjonalny trening. uprawiać gimnastykę 
oraz lekką atletykę, 

Major Engel, znany I wybitny dzia- 
łacz sportowy, przebywający obecnie 
stale w Poznaniu, wysuwany jest na 
raz prezesa Poznańskiego O, Z 


Węgier Fürst, będzie prawdopodob- 
nie przyszłorocznym trenerem piłkar- 
skim Warty. Pertraktacje prowadzone 
są ponadto z dwoma innymi (Węgrem 
i Anglikiem), jednak ofertą Fiirsta w 
danej chwili jest dla klubu najkorzyst- 
miejszą, 

Finałowe spotkanłaą w koszykówce o 
puhar firmy Gąsiorowski I Frankowski 
w Poznaniu dały wyniki: Seminarjum 
(Poznań) Gimnazjum  Wolsztejn 
24:12; Czarna Trzynastka — A. Z S. 
Jl 26:6; finał: Czarna Trzynastka — 
Seminarium (Poznań) 23:21, Wynik 
wskazuje, że walka była bardzo za- 
żarta i do ostatniej chwili rezultat nie- 
pewny. Gdyby Seminarjum lepiej strze 
łało (6 karnych przestrzelonych) mistrz 
Polski byłby zeszedł z boiska poko- 
nany, 

W półfinale a puhar redakcji „A B, 
C.“ w Poznaniu Warta I pokonała O- 
limpię (klasa B) 3:0 Warta grała bez 
Stalińskiego, Przybysza i Fontowicza. 
Bramki zdobyli Wojciechowski, Szeri- 
ke i Śmiglak, Pogoń (mistrz okręgu)— 
Liga (Dębiec) 5:1. Zashtużone. lecz za 
wysokie zwycięstwo Pogoni. Liga gra- 
ła z wielkim pechem, przestrzeliłą 2 
karne. Gra naogół równa, lecz bardzo 
ostra. Sędzia Proszkiewicz dobry. 

Kruszewski, drugi wiceprezes War- 
ły, ustępuje z tego stanowiska, zgła- 
szaiąc podobno swój akces.do A, Z. S-u 

Oddział kolarski K. S. Warta odbył 
w ub. tygodniu konstytucyjne zebranie, 
wybierając kierownictwo w następują- 


Odpowiedzi Redakcii 


Zw. Mł „Jedność“. Dąbrowa Górn. 
Oozy'wiście tak. Należy zwrócić się do 
okręgowego zw. lekkoatl. Fotografję 
możemy umieścić, prosimy o nadesła- 
nie. 

P, E. I Wal., Lwów, Artykuł nie ma 
charakteru oficjalnego. Być może gro- 
no lwowian ma inny sąd o klasyfikacji. 
Autor uzasadniał swoją tabelę, jak 
uważał najwłaściwiej Sprostowań żad 
rych drukować nie możemy, 

P. Czytelnik w Obornikach. Prosi- 
my podać wyraźnie nazwisko i adres. 
inaczej numerów zaległych nie wyśle- 


my. j 

id Józet C., Wilno Belgliczyk. Mia- 
ła się odbyć w Berlinie w roku 1916, 
maurmeracia pozostała bez zmiany. 

P. K. C., Olkusz Radzimy zwrócić 
się do księgarni Arota lub Ossolinemn 
Może pan otrzymać za Z > 


cym składzie: Krakowski (kier ), Bro- 
nisław i Władysław Pawłowscy, Be- 
stry, Bączkowski, Jachimowicz, Osiec- 
ki, Ceglewski — członkowie, Nowo- 
urwerzony 2ddział liczy *uż 50 człon- 
ków i przyczyni się niewątpliwie do 
cbudzenia z letargu rucliu kolarskiego 
na terenie Poznania. 


Zawody międzypaństwowe rozegra- 
liśmy w roku bieżącym jedynie na boi 
.skach obcych; były one rewanżem, a 
więc częściowo — koniecznością, Nie 
mogły nas one jednak kosztować wie- 
le. Wyjazd zarówno do Austrii jak i 
Czechosłowacji był zasadniczo pokry- 
ty przez goszczące nas państwa i to 
pokryty w sposób nader hojny. Może- 
my więc stwierdzić z całą pewnością, 


żyte nawet na wyjazdy, że raczej nie 
były wykorzystane. Jednem słowem 
P. Z. L. A. nie zdał egzaminu z wyni- 
ków swej działalności nazewnątrz, 

Że działalność P. Z L. A. spotkała 
się z krytyką i w łonie zarządu, świad 
czą o tem trzy dymisje. Wiceprezes p. 
mir. Glabisz i komisarz olimpijski — p. 
Jan Wiśniewski już dawno złożyli swe 
mandaty. Ostatnio zrezygnował ze sta 


że subsydja P Z, L. A. ne zostały zu- lnowiska członka komisji sportowej p. 


AL j ih 


- X 
DWAJ KRÓLOWIE — MONARCHOWIE 
Gintel i Reyman wstąpili na tron ma” Ligi, zdobywając 29 bramek 
„każdy. 


Polski Związek Bokserski na ostat-jlach Żyd, Domu Akad, dnia 9 grudnia 
niem posiedzeniu w Katowicach mosta- |r. b, o godz. 10 rano. Konferencja Jest 
nowił rozegrać w roku przyszłym pięć | zwołana celem 1) omówienia obecnej 


spotkań międzynarodowych, Pierwszy 
mecz z Niemcami odbędzie się w sty- 
czniu we Wroclawiu, drugi z Czecho- 
słowacią w lutym w Katowicach, trze- 
ci z Węgrami prawdopodobnie w pierw 
szej połowie kwietnia w Cyrku war- 
szawskim, czwarty z Rumunią w le- 
cie we Lwowie, piąty wreszcie ze 
Szwecią odbędzie się w październiku 
w Poznaniu podczas Powszechnej Wy- 
stawy Kraiowei 

Konferencja Porozumiewawcza Ży» 
dowskich Stowarzyszeń Sportowych w 
Polsce odbędzie się w Krakowie w Sa- 


sytuacji żydowskich klubów w Polsce, 
2) porozumienia się co do programu i 
propagandy wychowania fizycznego 
wśród mas żydowskich, 3) postawienia 
dezyderatów wobec państwowych i 
ogólnokrajowych władz sportowych i 
wychowania fizycznego i uregulowania 
stosunku do tychże władz, wreszcie 
4) powołania do życia Żydowskiej Ra- 
dy Wychowania Fizycznego i jej egze- 
kutywy | 

Stogowski k Krygier, reprezentacyjni 
graczu w hokeju na lodzie. grać będą | 
w roku bieżącym w drużynie A, Z, S-u, 


Feliks Weintal Wycofują się więc lu- 
dzie najbardziej dla Związku zasłuże- 
ni, nie mogąc się pogodzić z panujący- 
mi tam stosunkami, 

A stosunki te znamionują ostatnio 
rozkład, daleko posiinięty. Zaległości 
kancelaryjne z przed paru miesięcy 
spoczywają w teczkach, zdobycie w 
P. Z. L. A, najbardziej elementarnych 
informacyj jest wprost niemożliwe. 
Stosunki międzynarodowe są zaniedby 
wane, listy od związków zagranicz- 
nych w sprawie terminów przyszło- 
rocznych mimo nalegzą — odkłada się 
na bok 

A jednak nawa pchnięta na tory 
rozwojowe pędzi mimo absencji Związ 
ku, żywo naprzód, lekka atletyka pol- 
ska potężnieje ciągle, „Królowa spor- 
tów“ zdobywa sobie z miesiąca na 
miesiąc zwolenników i nie ma chyba 
już takiego miasteczka ł wsi w Polsce. 
gdzie nie zaimowanoby się tą gałęzią 
sportu. Większość tych zawodników 
nie jest jednak wogóle zrzeszona w P. 
Z. L. A, gdyż i w tym kierunku nie 
znać wyników pracy Związku, 

Musimy więc stwierdzić, że działal- 
ność P Z, L. A. po chlubnych począt- 
kach z przed lat kilku, w roku bieżą= 
cym zawiodła zarówno, jeśli chodzi o 
opiekę nad gwiazdami jak i — propa- 
gandę wszerz, 

I jeszcze jedno; ten potężny Zwią- 
zek nie umiał sobie znaleźć ludzi do 
pracy ani wśród osób poważnych, ani 


'|wśród młodzieży. Przeżywa więc cho- 


robę, której nie: znają inne Związki 
sportowe — brak odpowiednich ludzi 
do rządzenia, Po ostatnich dymisjach 
zarząd jest zdekompletowany, a per- 
spektywy na przyszłość też nie wy- 
glądalą różowo. 

Miejmy nadzieję, że rok przyszły 
przyniesie jednak poprawę na każdem 
polu, gdyż inaczej sytuacja przedsta- 
wiałaby się wręcz groźnie. 


r, 

Walne zebranie A. Z. S-u warszaw- 
skiego wybrało zarząd następujący: 
Czerwiński — prezes, Dąbrowski i 
Czaplicki — wicepr, Higersberzer — 
sekretara, Heneberżankia — zast. sekr., 
Tyszkiewiaz — skarbnik, Chrupozałow 
ska — zast, skarb., Żebrowski — go- 
spodarz, Weyer — zast gosp.; człon- 
kowie zarządu— Miłobędzka, Dąbrow- 
ski, Suski Zebranie nadało Halinie 
Konopackiej godność członka honorowe 
go. Postanowiono nie przyjmować 
uczniów szkół średnich na ozłonków 
związku, 


Ńr. 53 > 
Na boiskach Warszawy 


Piłka nożna, gry ruchowe 


Ubiegły tydzień piłkarski w stolicy: 
nie zaznaczył się niczem szczególnem. 
Z powodu niepogody ruch na boiskach 
zmniejszył się znacznie. Na boisku Po- 
lonji rozegrali gospodarze mecz towa- 
rzyski ze Świtem. Gra prowadzona na 
boisku błotnistem nie była interesują- 
ca i przyniosła zasłużone zwycięstwo 
Polonii w stosunku 5:1 : i 

O wejście do kl, A odbył się na bois 
sku Skry ostatni mecz pomiędzy Kor- 
dianem a Sokolętami z wynikiem 2;Ł 
na korzyść Sokoląt. Ostateczny stan 
rozgrywek zmienił się pomimo ZWYCIĘ= 
stwa Sokoląt na niekorzyść tych o0- 
statnich, W. O. Z. P N. bowiem zwe- 
ryfikował wszystkie dotychczasowe 
mecze Sokoląt 3:0 na korzyść przeciw- 
ników z powodu udziału w Sokolętach 
graczy rozwiązanej Wisły, Ostatecznie 
więc pierwsze miejsce zajęła Gwiazda 
— 4 gry — 8 pkt., st. br. 14:3, 2) Kor- 
dian — 4 gry — 2 pkt, st. br. 7:10. 3) 
Sokolęta — 4 gry — 2 pkt. st. br 2:7. 

W turnicju p siatkowej na Dynasach 
A, Z S warszawski osiągnął rekord w 
demonstracji liczebności swoich zespo- 
łów p siatkowej, choć bilans wystę- 
pów 4 drużyn A. Z. S-u przyniósł jedy- 
nie 2 wygrane, a mianowicie: A. Z, S. 
komb. — P, I. W F. I (2:0) 23:21; A. 
Z. S, II — Y, M. C A. II (2:0) 30:13. 
Drużyna YMCA pokonała również zes- 
pół AZS-u w stosunku 26:22 Wreszcie 
i zespół P. I W. F. II zabrał głos, zwy” 
ciężając drużynę AZS III 30:18, 

Y M.C A. — Polonia 2:0 (15:13, 
15:11) Podobnie jak w p. koszykowej, 
zespół siatkarzy YMCI warszawskief, 
uzupełniony kilkoma asami z Łodzi — 
wysiimął się na czoło w tabeli. Szaze- 
gólnie dobrze przy siabce przedstawią 
Się trio: Kosiński, Wajgt, Statewski 
(dawniej A. Z, S.). Drużyna Połomił — 
choć w składzie reprezentacymym — 
bez treningu, a stąd i zgramia. 

Varsovia — Polonia 22:10, Ostat+ 
mia przegrana Varsovii z drużyną Y. 
M. C., A. wpłynęła orzeźwiająco na 
harcerzy, którzy rozpoczęli wmeszcie 
trening W drużynie Varsoviż grał 
Ptaszycki (obronaj, a debiut jego wy- 
padł całkiem udatnie. Polonia słaba wi 
obronie i bez styłu, cechującego druży” 
nę rutynowamą o stałej klasie i określa 
mej fizjogmomii sportowej. 

Mistrz Łodzi Absolwenci—zostali po 
kumani przez drużynę YMCA w stosum 
ku 23:41, YMCA, zepchnięta na 6-te 
miejsce w mistrzostwie Polskh, a po- 
konana kilkakrotnie przez poważne- 
go rywala Absolwentów, zrewanżo- 
wała się swemu pogromcy binc go w 
stosunku 41:23. 


Nowiny Ńrakowskie 


Jasna, korzystając z piękne] pogody, 


Najlepsze jej 
36.93 m i 36.80, ca 
Bukowski, czołowy biegacz Krako-| U- W 


wa, przenosi się na stałe do Warsza- 
wy i-wstępule do Legii 


Xlll.sty KONKURS PRZEGLĄDU SPORTOWEGO” 


Która drużyna walczyła w lidze 
najbardziej po dżentelmeńsku 


Czytelnicy „Przeglądu Spor-ltężyznę fizyczną z psychiką 


towego“ lubią konkursy. llekroć 
bowiem Ich plebiscyt ma roz- 
strzygnąć to czy inne aktualne 
zagadnienie sportowe, na stole 
redakcyjnem zaczynają się zja- 


wiać całe sterty kart poczto- 
wych, opatrzonych kuponem, 


wyciętym z „Przeglądu“. w 
pociąg Czytelników do osobi- 
stego wypowiadania swej opinii 
— najlepszy objaw doskonałego 
współżycia z pismem — przy 
ogłoszeniu XHI-go konkursu na 
temat 


„Która drużyna ligowa grała 
i zachowywała się najbardziej 
sportowo" 


dał jednak pole do obserwacji 
zupełnie nowej. Oto Czytelnicy 
nietylko, że lubią konkursy, ale 
tęsknią do nich, jest im ich brak. 
— Tak mi jest przyjemnie — 
pisze pan M. L—ski z Warsza- 
wy, kiedy mogę przy okazji wy- 
pełnienia kuponu konkursowego 
choć w paru słowach wyrazić 
redakcji „Przeglądu Sportowe- 
go“ pełne uznanie za działalność 
tego świetnego pisma. Żywe a 
poważne, aktualne a wszech- 
stronne, fachowe a ciekawe mo- 
że być wzorem dla najlepszych 
wydawnictw świata, 


Ów entuzjazm przechodzący 
— przyznajmy to otwarcie — w 
uczuciową gloryfikację, a po- 
party szeregiem podobnych o- 
świadczeń innych Czytelników, 
jest ową najmilszą zapłatą, ja- 
kieł oczekuje dziennikarz od 
swego Czytelnika. To też dzię- 
kujemy niniejszem naszym entu- 
zjastom najserdeczniej i... przy- 
stępujemy do konkursu. 


Jego treść na pierwszy rzut 
oka może się wydać błahą, a na- 
wet nieciekawą. Wystarczy jed- 
nak zastanowić się choć chwilę, 
aby przyjść do przekonania, że 
zagadnienie poruszone w kon- 
kursie mieści w sobie bodaj-że 
treść i sens-całefo sportu. 

O cóż bowiem innego chodzi 
ludziom propagującym sport. iak 
o to, aby stworzyć typ człowie- 


prawdziwego dżentelmena, 

A na gatunku owej dżentel- 
menerji można się poznać nie 
gdzieindziej jak właśnie na boi- 
sku, w rozgardjaszu walki, kie- 
dy stuprocentowy wysiłek spor- 
towca jest wytężony w jedynym 
kierunku — zwycięstwa. 

Przystępując do rozwikłania 
Sprawy komu też oddać swój 
głos, należy możliwie dokładnie 
przypomnieć sobie wszystkie 


becnym. Ile to wtedy przesunie | 
się w mózgu obrazów: tu kogoś 
znoszą z boiska; tam gracz mi- 
mo, że nie posiada piłki załatwia 
za plecami sędziego porachunki 
osobiste; inny udając. że kopie 
piłkę, uderza rozmyślnie w nogę 
przeciwnika. A te wszystkie 
targi z sędzią głównym i linjo- 
wymi o rzuty z autu, a owe nic- 
ustanne mielenie językiem niby 
to bezosobowe, a godzące w o0- 
sobę sędziego. a sprawy ż prze- 


mecze, na których było się Ka POOR i kłótnie z własnymi 


Z CAŁEGO KRAJU 


Oborniki, Sparta — Venus (Gniez- 
no) 2:1. Zawody finałowe o wejście do 
klasy B. Sparta wygrywa zasłużenie, 
zapewnialąc sobie tym wynikiem wej- 
ście do klasy B. Przez cały czas przy- 
gniatająca przewaga drużyny obornic- 
kiej, dla które] bramki strzelili Budni- 
kowski i Maćkowiak, Bramka zdobyta 
przez gnięźnian była samobójcza. 

Ostrów (Włkp.). W dalszych roz- 
grywkach o pubar p. Maćkowiaka 60 
p. p. zwyciężył Młodziana 13:1, a Ve- 
netia — Seniorów Ostrowa 5:0. Pro- 
wadzi obecnie Venetia 3 gry, 6 pkt., 
stosunek bramek 20:2 

Sosnowiec. Victoria (Częstochowa) 
— K S. Ruch 0:0. Zawody o wekcie 
de klasy A zakończyły się niespodzie- 
wanym wynikiem remisowym. Nailep- 
szymi na boisku byli bramkarze obu 
zespołów. Victoria nie wykorzystała 
rzutu karnego. Zawodami kierował p. 
Kazibucki. W 

Będzin, Hakoah (rez.) — Pochodnia 
4:2, Rezerwowa drużyna Hakoahu po- 
konała bez wysiłku ambitną drużynę 
Pochodni Bramki uzyskali: dla Fak. 
Siwek III 3 i Lask 1: dla Pochodni pr. 
łącznik i śr. ataku. Sędziował p. Stei- 
ner. 

Dąbrowa Górnicza. Zagłębie — Ha- 
koah 4:1. Hak. bez Siwków, Bachma- 
na i Guttmana Nailepszymi na boisku 
byli: Banasik i Goldblum z Zagł, 
Goldstein i Wekselman z Hak. Bram- 
ki uzyskali: Rusin 2, Grabowski i Gold- 
blum po jednej; dla. Hak. honorowy 
punkt uzyskał Janklewicz vollevem. 
Zawody prowadził p. Trzmiel, z Sos- 
lliowca. / 

Trzebinia. K. S. Trzebinia — Legja 
(Kraków) 4:0 Ostatnie zawody o wej- 
ście do kl. A zakończyły się wysokocy- 
frową wygrana ambitnie grających 
trzebniaków Zawody te właściwie 
przedstawiały trening na bramkę Lecgji. 
która widząc niechybną klęskę muro- 
wała bramke i grała brutalnie Przez 
wynik ten Trzebinia zapewniła sobie 


bramki strzelił: — Bartosik 2, Lasoń 1 
i Głuch J, 1. Sędziawał p. Jedliński z 
Krakowa dobrze, 

Chrzanów. T, S. O. Fablok — Poli- 
cyjny (Katowice) 3:2. Obustronna tad- 
na gra przy silnem tempie nadanem 
przez byłych graczy Polonii Warszaw= 
skiej: Kocha, Riesnera i katkego, Z-Fa- 
bloku wyróżnili się W. _ Kisleliński, 
Joksch, oraz bramkarz Fritsch. Sędzio 
wał p. Salęga z Krakowa dobrze, 

Mecz Fablok — Policyjny K. S, dał 
wynik 3:2 i odbył się w Chrzanowie, 
a nie w Katowicach Trzeciej bramki, 
strzelonej przez gości sędzia nie uznał. 

Bielsk. Koszarawa (Żywiec) — D. 
F.C Sturm 1:0. Gra równorzędna, do 
przerwy wynik bezbramkowy. Jedyna 
bramka pada ze strzału Stępienia, któ- 
ry poprawił volley prawego skrzydła. 
B. B. S. V. — Hakoah 1:0. Drugi iden- 
tyczny wynik dnia, przy również wy- 
równanej grze zespołów Rzut karny 
egzekwowany za wątpliwy foul przy- 
nosi zwycięstwo B. B., S. V. Stosunek 
rogów 6:5 dla B. B, S. V, 

W tabeli prowadzi Biała — Lipnik 
14 gier, 26 pkt, 2) B. B. S. V. 13 gier, 
24 pkt, na szóstem miejscu Koszara- 
wa 14 gier, 10 punktów. 

Tarnonol, Staraniem Wol, Komitetu 
Wych. Fiz, i Przysposobienia Wojsko- 
wego stauie w Tarnopolu duży, wedle 
nowoczesnych zasad techniki wrządzo- 
ny stadjon sportowy. Prace nad budo- 
wą stadjomt który stanąć ma na bĝisku 
Kresów, rozpoczną się na wiosnę. 
Smmitne stosunki zapanowały w tarno- 
polskim Jehudzie. Klub ten od 4-ch 
miesięcy nie daje znaku życia, 

Świsłocz. Wewnętrzne zawody II 
drużyny harcerskiej dały wyniki na-| 
stępuiące: w grupie starszych zwy-!i 
ciężyli: wwyż Ciechanowicz 147. 100 
mtr. Ciechanowicz 12.8, skok  wdal 
Ciechanowicz 520. 800 mtr. Ciechano- 
wicz 2:21. W grupie 12-latck: 60 mir. 
Smirnow 9.2, wdal Smirnow 4.23, 


miejsce w klasie A, której zdobycie) wwyż Smirnow 121, 2% mtr, Smir- 
ka, któryby połączył w sobie nie było rzeczą łatwą. Dla Trezbłażlnow 49 sek, przed Matnowskin IL 


partnerami, symulacje, udawa- 


nia... 


lle to gier, ile godzin spędzo- | Przewodniczącego, 


trzeba raz 
aby wreszcie 


nych na trybunach 
jeszcze przeżyć, 


dwa rzuty wynosiły |dzenią w Węgierskiej Górce koło Żyw- 


PA uzyskało wydatną pomoc P. 
LI 

Do klasy A Okręgowego Związku 
Hokejowego w Krakowie zaliczone z0- 
saly przez P, Z, H, L Cracovia i Wie 
sla. 

„Pierwsze zawody w pływalni orga- 
nizuje w najbliższą niedzielę Cracovia 
z udziałem zawodników  zamiejsco- 
wych. 

Walne zgromadzenie w Krakowie. 
Ostatni tydzień rozpoczął okres wal 
nych zgromadzeń związków i klubów. 
I tak odbyło się konstytuujące walne 
zgromadzenie międzyklubowe) komisji 
hokejowej. Uchwalono statut, Wybra- 
no zarząd w składzie: mir. Boczar, 
przewodniczący, por. Szerauc, zast, 
Osiek, sekretarz, 
por. Chlebowski, skarbnik, kpt. Kros 
czyński, członek zarządu, Prawdopo- 
dobnie zgłoszą przystąpienie nowe klu- 


zdecydować się na zgodną z su-|by hokejowe nawet z poza Krakowa, 


mieniem odpowiedź! 


Odpowiedź ta będzie tem cie- z 


kawsza, że treść naszego kon- 
kursu jest zagadnieniem, na któ- 


których liczba doszłaby do sześciu, 
Walne zgromadzenie Okręgowego 
wiązku Pływackiego wyłoniło nowy 
zarząd, który przedstawią się następu= 
iąco: płk, Hackbeil — prezes, mir. Ros 


re ponadto odpowiedzą wszyscy sołowski—wiceprezes, Isenberżanka — 


sędziowie, prowadzący w r. b. 
mecze ligowe, 
z 210-ciu gier. 
głosu serca i sumienia, 
będą opinie naszych Czytelni- 
ków i pp. sędziów, 


oraz protokuły | q 
Tak więc obok |du. 


sprawa 0-|qy 


sekretarz, Lubowiecki — skarbnik, dr 
Osiek — kap. związkowy, Breuer, Lin- 
enbaum, Rolle — członkowie zarzą- 
Walne zgromadzenie uchwaliło po- 


któremi | przeć orośhę Cracovii o zniesienie dys 


skwalifikacji Sieńkowskiego. 
Walne zgromadzenie Ż, K. S, Maka- 
odbyło się w dniu 2511 przy licz 


Świetlona zostanie również przez| nym udziale członków. Na rok 1929 —, 


suche cyfry. llość 
targów, uwag notowanych w 
protokułąch po każdym meczu 
będzie 
sprawdzianem w tym ciekawy 
zagadnieniu. i 


wykluczeń | jubileuszowy — wybrano następujący 
graczy, napomnień, kontuzyj, za-|7 


arząd: prezes inż, Freund, wicepreze- 
si pp. dyr. Billig, A. Choczner i dyr. 
Sanne, sekretarz dr. Schenker, skarb- 
nik Ferencowicz, członkowie zarządu 


owym matematycznym |dr. Gotlieb, Gehersam, Beckmann Wy: 


brano również komitet jubileuszowy z 
WOwoPozaemn dr. Leserem na cze- 


e. 

Czy trzy te opinie pokryją SIĘ| Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
ze sobą, czy będą się różniły i|K. S. Cracovia odbyło się w niedzielę, 
jak — oto problemat, który za- 2.12 przy dość licznym udziale człon= 


ciekawi 
meczów piłkarskich. 
Odpowiedzi wypełnione na za 
łączonym niżej kuponie konkur- 
sowym i naklejone na kartę pocz 


każdego z bywalców |g 


ów, Celem zebrania było przeprowa- 
zenie zmian statutowych W przyszło- 
ści zarząd Ścisły składać się będzie z 
sześciu członków, mianowicię preze- 
sa, 3 wiceprezesów, sekretarzą i skarb 
nika. Zwyczajne doroczne walne zer. 
odbędzie się w drugiej połowie stycz- 


tową nadsyłać należy pod adre- | nia, 


sem: 
„Przegląd Sportowy”, Warsza- 
wa, ulica Jasna 10 
do dnia 19-go grudnia r. b. 
Między wszystkimi Czytelni- 
kami, głosującymi w konkursie, 
rozlosowane zostanie 
50 nagród, 


z czego 10 pieniężnych po 10 zł. 
i 40-ci książkowych, 


~ 


Turnie] w piłce siatkowe] i koszyko- 
wej o mistrzostwo Y. M. C. A przy- 
niósł zwycięstwo w siatkówes druży- 
nie Warszawy — wygrvwajacej z Kra 
kowem 2:1. z Łodzią 2:0; drugie miel- 
sce uzyskała Łódź, bijąc Kraków 2:0. 
Warszawa wykazała wysoki poziom 
gry i zdobyła puhar w tej konkurencji. 

Piłka koszykowa wysunęła nit-o- 
dzianie na pierwsze miejsce drużynę 
Krakowa, któna pokonała Warszawę 
34:23, Łódź 39:26. Drugie miejsce u+ 
zyskała Warszawa bijąc Łódź 45:41. 
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„O miano piłkarzy— dżentelmenówć 
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OE zrTs 
" Pięć jest państw, które królują nie- 
podzielnie w kolarstwie Szosowem: 
Francja, Włochy, Niemcy, Szwajcaria 
it Belgja. 
przedstawicieli wśród wielkich mi- 
strzów, zwycięzców wybitnych wyści- 
gów, ba nawet wśród zawodowców 
Przyjechał do Europy wspaniały we- 
dług pojęć Australijczyków szosowiec 
Opperman i odegrał na drogach Euro- 
py rolę więcej, niż mizerną, Duma Au- 
strii — Bulla może się poszczycić za- 
ledwie trzeciem miejscem i to w wy- 
ścigach o obsadzie niemieckiej, 

O, wysokiej klasie tych kolarzy 
świądczą wybitnie czasy i szybkości 
przez nich osiągane. A więc przeciętne 
tempo wyścigu na dystansie -200—300 
kim. wynosi 28 — 29 klm. na godzinę, 
mimo że najczęściej zawodnicy. mają 
do pokonania wzniesienia bardzo zna- 
czne. Szybkość ta nie imponowałaby 
mam, bo iu nas są kolarze, którzy mo- 
gą się takiemi wynikami poszczycić, 
gdyby nie specyficzny charakter wy- 
ścigów szosowych zagranicą, Kolarze, 
którzy tam startują są zupełnie niemal 
równorzędni i wiedzą, że tempo, które 
wytrzyma jeden z nich wytrzyma i in- 
my, jednem słowem, że walka rozegra 
się na finiszu, Szybkość owa 28 — 29 
kim. jest więc poprostu wynikiem o- 
szczędzania sił do ostatecznej walki 

Dowodami służymy. W czternastu 
biegach w roku 1928 przekroczono 
szybkość 33.333 klm. na godzinę, a 
"więc odpowiadającą szybkości 100 
kim. w 3 godziny. Szybkości tej nie 
osiągnął dotąd u nas nikt nawet na 
dystansie 100 klm. (nie mówimy tu 
naturalnie o eliminacji przeodolimpij- 
skiej, rozegranej nie na szosie, a w 
alejach parku Skaryszewskiego na nie- 
zbyt dokładnie wymierzonvm torze)., 

W owych tak zawrotnie szybkich 
biegach bądź regulamin wymagał zna- 
cznej szybkości (start pojedyńczo), 
bądź zainscenizowana przez któregoś 
z kolarzy ucieczka powiodła się i ca- 
ły orszak w morderczem tempie gonił 
uciekiniera. 

Wykładnik niezwykle wysokiej kla- 
sy kolarzy zagranicznych leży więc 
właśnie w tych szybkościach I ze 
szczerem sercem musimy stwierdzić, 
że mie możemy się z niem równać. 

Feliks Więcek nasz super-as nie ma 
«co robić jeszcze w Tour de France, 
skoro tam w 15 etapach ipnzekroczomo 
szybkość 30 kim. na godz., a średnia na 
dystansie 5377 klm. wynosiła 27.873 
kim..W begu Dookoła Polski najszyb- 
szy etap przebyto z szybkością 28.690 
a cały dystans z 26.010 Cyfry mówią 
same za siebie. 

Weźmy jeszcze inne przykłady, W 
biegu dookoła Belgii zwycięzca van 
Hevel przebył 1073 klm. w ciągu czte- 
rech dni z Średnią szybkością 27.500, 
w biegu dookoła Włoch niezrównany 
Binda uporał się z 3028 klm, w czasie 
114 godzin,:co daje średnią 26,459 A 
ileż razy trzeba Hyło przebywać Ape- 
minv t Alpv=wtoskie 


p ALBEKIO ZORILLA 
Świetny pływak argentyński, ustano- 
wil rekord Światowy na 400 mtr. na- 
wznak. 


. PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 8 grudnia 1928 -rokil. 


A SZOSACH EUROPY 


Def. lada mistrzów kolarskich, porównanie wyników i formy 


Pocieszmy slę jednak, 


rolę w naszych skromnych wynikach |szybkość zaledwie 23.834 kim. za 
Cyfry te świadczą aż nadto, że dziś nie: swemi zwycięstwami firmy rowerowe, Nicolas Frantz — triumfator Tour de 


odgrywają drogi i że w Hiszpanii jest 


trwał tydzień, dystans wynosił 1217 
kim. * Był to więc w niewielkiem zmniej- 
szeniu bieg dookoła Polski, Zwycięzca 


T. KAWALEC 


W GORACZCE 


wyjątku zawodowcy. 


Tylko te narodowości mają | trochę gorzej, Bieg dookoła Katalonii | możemy się jeszcze mierzyć z kola- |które wzamian za to biorą ich na 'swe 
rzami Francji, Włoch, Belgii, Szwaj- 
carji-i Niemiec.-Poza:ich starą kulturą 
fizyczną i znakomitem przygotowaniem 


utrzymanie i pozwalają na trening co- 
dzienny, bez troski o byt. i 
To też gdy trzeba, osiągalją oni wy- 


ZMAGANIA: SIĘ 


Jeden z momentów typowych dla rugby amerykańskiego 


że niemałą | Hiszpan  Canardo rozwinął średnią jwpływa na to też fakt, że są to bez|niki wprost fantastyczne W takiem 
Reklamuią' oni | mistrzostwie Luxemburga 


zwycięzca 


France — przebył 100 klm, w 2:44:34 
(Średnio 36.500), w kryterium Genewy 
— iBlattman — 100 kim. w  2:46.30 
(36.398) w mistrzostwie Francji Fer- 


Wilno przed sezonem zimowym 


Narciarstwo -- hokej -- łyżwiarstwo -- boKs -- szermierka 


Tegoroczny sezon zimowy w Wil- 
nie zapowiada się bardzo ciekawie. 
Na pierwszy plan wysuwa się oczywi- 
ście narciarstwo, zdobywając sobie z 
roku na rok coraz więcej zwolenników 
na gruncie wileńskim, 

Do nadchodzącego sezonu zimowego 
Wilno przygotowuje się nader skrupu- 
latnie Począwszy od 7 b. m, (o ile 
warunki śnieżne na to pozwolą) roz- 
poczyna się w Wilnie szereg kursów 
narciarskich (organizowanych przez 
Ośrodek W. F. Wilno) o charakterze 
propagandowym i instruktorskim, któ- 
re zaważą wydatnie na rozwoju nar- 
ciarstwa ziemi wileńskiej. 

Obok biegów plaskich, do Których 
Wilno posiada wymagane warunki — 
szczególnie, rozwinąć się mogą w Wil- 
nie biegi długodystansowe — ruszy się 
w: tym: roku znacznie dział skoków, do 
czego przyczyni się w pierwszym rzę- 
dzie wybudowanie dwu skoczni Ćwi- 
czebnych i jednej wielkiej konkursowej 
na Antokolu (45 — 50 mtr.), 

Program zawodów narciarskich bę- 
dzie w bieżącym sezonie bardzo obfi- 
ty. Rozpocznie się on imprezami lokal- 
nemi, a zakończy mistrzostwami nar- 
ciarskiemi Wilna, oraz ogólno-polskie- 
mi zawodami (23 i 24 luty lub 2 mar- 
ca) z udziałem wybitnych narciarzy z 
Zakopanego i Lwowa 

W dziale organizacyjnym oczekiwać 
należy również nowych postępów. 
prócz A. Z. S-u w'leńskiego, który do- 
tąd był jedynym reprezentantem Wil- 
ma w P. Z, N-ie zrzeszą się podczas 
tegorocznego sezonu jeszoze 2 kluby 
wileńskie (Pogoń i Pol. KI Sp.) tak, 
że mistrzostwa Wilna nie będą pozba- 
wione w tym roku rywalizacji klubo- 
wej. k 

Drugim działem, którego rozwój 
zdąża szybkimi krokami naprzód jest 
hokej. Sport ten przyiął się na gruncie 
wileńskim w r. 1926 i od tego czasu 
wykazuje coraz większe postępy, 

Miarą zainteresowania hokejem jest 
fakt, że zorganizowano nowe sekaje w 
Makabi i w Ognisku, skutkiem czego 
okręg wileński będzie miał w. bieżą- 


U STOP ALP NIEMIECKICH 


essersee, koło Mo 
daba 


N 


machjum, słynna górska stacja spontów zimowych, Giee 
mitran hokejowego Niemiec i wielu talentów narciarskich 


0 FE 0 DQ 5--, | © ESA FZ ME REŻ | MRifo m „POŻÓ An 


cym sezonie pełną liczbę 6 klubów (w 
tej liczbie 4 A-klasowe). Do prapa- 
gandy sportu hokejowego w Wilnie 
przyczynią się 2 boiska hokejowe, któ- 
re zostaną uruchomione na terenie 
parku spontowego im gen. ZŻeligow- 
skiego z nastaniem pierwszych mro- 
ZÓW, 

Obok mistrzostw okręgowych, do 
których staną najłepsze drużyny wi- 
leńskie, zorganizowany będzie podczas 


tegorocznego sezonu turniej propagan- 
dowy o puhar Ośrodka W. F, Wilno 
(rozegrany po raz trzeci), ponadto zaś 
planowane są rozgrywki o mistrzo« 
stwo szkół wileńskich. 

Mistrzowska drużyna okręgu weź- 
mie udział w mistrzostwach Polski (po 
raz drugi), obfitego zaś programu se- 
zonu dopełni kilka spotkań towarzy= 
skich z drużynami innych okręgów, 

Sport łyżwiarski ‘znajdzie w tym To- 


200 meczów Ateksandra Kubika 


W ubiegłym tygodniu zmakomity 
obrońca klubu Turystów Aleksander 
Kubik bronił po raz dwusetny barw 
swego klubu,» Dwieście meczy w jed- 
nej drużynie—to piękny i rzadki jubi- 
leusz piłlkanza, 

Aleksander. Kubik jest sylwetką w 
łódzkim światku piłkarskim obok Kara- 
siaka i Cylla, bodaj czy nie najpopu- 
larniejszą. „Olek“. ma swoich zwolen- 
mików i to bardzo licznych Jedni wo- 
lą go na pozycji napastnika, inni: nato- 
miast nia pozycji obrońcy. Najlepiej 
jeddnek odpowiada Kubikowi pozycja 
obrońcy, gdzie wraz z Karasiekiem 
tworzą mur nie do przebycia. Znamy 
ten duet ma już ustaloną markę w Świe 
cie sportowym. 

Ale przejdźmy do osoby jubilat 

Rozpoczął on\ swoją karjerę jako u- 
czeń 4-cj klasy ' Pabjamickiej Szkoły 
Realnej w roku 1917 meczem z P. T. C. 
Mecz ten zakończył się wynikiem re- 
misowym 2:2, przyczem ob:e bramki 
dla drużyny szkolnej zdobył _ „Olek“. 
Chrzest bojowy udał się znakomicie; 


nasz dzisiejszy jubilat- zdradzał jako 
napastnik pierwszorzędny talemt i od- 
tąd. mra zaszczyt: występowania w bar 
wigch'P. T. ©, które ten właśnie okres 
czasu może zaliczyć do najlepszych, 
P.T. C. zdobywa wówczas drugie miej 
sce w mistrzostwie Łodzi klasy A za 
Szturmem 


Po roku Kubik gna w Ł. K. S-ie, po- 
czem wyjeżdża do Warszawy, gdzie 
broni barw Korony, a następnie W. K. 
S-u Związany z Ł. K. S-em, po po- 
wnocie z Warszawy, Olek Kubik gra 


dalej w- drużynie czerwonych, wespół | k 


z bratem Stefanem. Obaj grają w ua- 
padzie. 

Od roku 1922 bracia Kubiocy grają 
w klubie Turystów. Olek zrazu ma pu 
zycji mapastnika, następnie już stale w 
obronie. Razem 200-cie meczy! Miał 
on spotkania znakomite, miał też chwiłe 
słabe. Tych ostatnich b. niato. 


Dziś jest Aleksand Kubik w zmako- 
mitej formię i wybija się na czoło pol- 
skich obrońców. 


Mistrz Polski hokeja na trawie Le- 
chja zakończyła sezon, sprowadzając 
na dwwdniowe zawody gimnazjalną 
drużynę Grom z -Chojnic.. W. sobotę 
Lechja grając w kombinowanym skła- 
dzie, niespodziewanie uległa Gromowi 
2:3; rewanż.w niedzielę przyniósł zwy 
cięstwo gospodarzom 4:0. Bramki 


dobrze 
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Watermanslde 


WARSZAWA 


Ossolińskich 4 


W plecaku turysty 


czy-w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 
tabliczka czekolady 


która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 
pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 


y Istnieją różne pióra wieczne, 


> ale żadne niedorównywa marce 


WATERMAN'A 


Skład, Sprzedaż, Rep. 


G. GERLACH 


strzelili: Polcyn, Paczkowski Tadeusz 
(2) i Paczkowski Sobiesław, - Przez 
cały przeciąg gry lekka przewaga Le- 
chji.. Sędziowali dóbnze mp. Gołębiew= 
ski i Kurek. Ponadto Lechia zaprezen- 
towała cały swój narybek w ilości 3 
| drużyn 


smakuje 


Fountain P 
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ku również lepsze warunki” rozwoju, 
niż w latach ubiegłych, Wpływ na roz- 
wój łyżwiarstwa w Wilnie będzie mia 
ło przedewszystkiem rozegranie na te- 
renie panku sportowego im gen. Żeli- 
gowskiego (pozostającego pod kierow- 
nictwem K, O. S$. Wilno) dużego toru 
łyżwiarskiego, oraz żywsze zaintereso 
wanie się tym sportem klubów wileń- 
e i szerszych mas młodzieży szkol 
nej, 

Obok narciarstwa, hokeju i łyżwiar- 
stwa nieżle zapowiada się również se- 
zon bokserski, który rozpocznie się 8 
b, m. międzyklubowemi zawodami z 
udziałem znanych bokserów warszaw- 
skich W ciągu zimy odbędzie się je- 
szcze kilka imprez lokalnych, a na za- 
kończenie sezonu planowane jest zor= 
ganizowanie mistrzostw Wilna, Oraz 
meczów bokserskich Warszawa—Wik 
no i Wilno Poznań, W ciągu 
całej zimy czyne będą kursy boksu 
Ośrodka W. F, Wilno, których absol- 
wenci zasilą kadry klubów wileńskich, 

Wspomnieć należy jeszcze kilka słów 
o szermierce, która.z każdym rokiem 
rozwija się coraz lepiej i zyskuje no- 
wych adeptów przeważnie wśród mło- 
dzieży uczącej się, która korzysta z 
ursów szermierczych Ośrodką W. F. 
Wilno. Organizacja sportu szermier- 
czego w Wilnie szwankowałą dotąd z 
powodu braku sekcyj szermierczych w 
klubach wileńskich (młodzież jest wy- 
eliminowana), jednak brak ten zostanie 
wkrótce usunięty przez zrzeszenie się 
czynnych szermierzy wileńskich w 
Wojsk. Klubie Sportowym Pogoń i 
W A, Z. S-ie. 


Organizacię imprez szermierczych 
wziął na siebie Ośrodek W, F. Wilno, 
Pierwsze zawody szermiercze między- 
szkolne odbędą się już w dniu 16 b. 
m., ponadto zaś przewidziane jeszcze 
są zawody propagandowe dla niesto- 
warzyszonych, oraz tydzień szermier- 
czy, na którego program złożą się 
spotkania drużynowe  absotwentów 
kursów szermierczych Ośrodka (grup 
młodszych i starszych), spotkania pań, 
oraz mistrzostwa wojskowe m. Wilna, 


dinand le Drogo 100 kim, w 2:52:30 
(35.608) Może jeszcze bardziej impo- 
nujące będą wyniki na dystansach 
dłuższych: zwycięstwo Verschnerena 
w Paryż — Tours — 253 klm, z szyb- 
kością 34.743, trumf Mertensa w bie- 
gu dookoła Flandrii — 215 klm, z szyb 
kością 34.943. W klasycznym wyścigu 
włoskim Mediolan — San Remo „ii 
campionissino"' Girardengo miał na 
186 kim. dystansie górzystym (Alpy)— 
szybkość 35.184 klrm na godzinę. Aż w 
dwu etapach Tour de France wresze 
cie przekroczyli zwycięzcy Leducq i 
Fuot tę mityczną w Polsce szybkość 
100 kim. w 3 godziny. 7 

Mimo, że różnice między owemi zma 
ikomitościami są minimalne, paru wybi- 
ja się niezaprzeczenie na czoło, wid- 
niejąc najczęściej na liście triumfato= 
rów. Na pierwszem miejscu musimy 
postawić Frantza dwukrotnego zwy= 
cięzcę Tour de France w szeregu naj- 
trudniejszych prób kolarskich Świata. 
Więcej zwycięstw od znakomitego Luk- 
semburczyka odniósł niezaprzeczenie Al 
fredo Binda, mistrz Świata z r. 1927, 
dwukrotny mistrz Włoch. Dziesięć ra- 
zy przerywał on pierwszy taśmę, gdy 
Frantz zdobył się na to ośmiokrotnie. 
Na trzeciem miejscu stoją niewątpli- 
wie Leducq, (drugi w Tour de France) 
i najlepszy szosowiec belgijski De 
Waele, trzeci w Tour de France, zwy- 
cięzca biegu dookoła krajów baskij- 
skich Dalsze miejsca zajmują Piemon- 
tesi i Girardengo — przedstawiciele 
Włoch, Ronsse — mistrz Świata, Belg 
Dervaes, zwycięzca Bruksela — Pa- 
ryż, najlepszy z Niemców Bruno Wol- 
ke, zeszłoroczny amatorski mistrz 
Świata i świetny Szwajcar Blattman, 

Tak więc wśród Włochów prym trzy 
mają Binda, Girardengo i Piemontesi, 
przyczem Girardengo w roku bieżą= 
cym jest może nawet lepszy od swego 
zaciętego rywala Bindy, którego trzy- 
krotnie pokonał, nie przegrywając bo- 
daj ani razu. Wśród Francuzów prym 
trzyma znakomity Leducq, wybijając 
się o głowę ponad swych rodaków na- 
wet ponad mistrza le Drogo, który go 
pokonał w mistrzostwie. Ze słynnej 
rodziny Pelissierów został na pobojo- 
wisku jedynie majmłodszy mistnz cyclo 
pedestru — Ch. Pelissier. Wśród Bel- 
gów trudny jest wybór. Ronsse, Der- 
vaes, Mertens, De Waele oto najwy= 
bitniejsi, lecz równych im jest legjon, 
że wymienimy Verschnerenów, van He- 
velów, Verhaegenów i t. d. Wsród 
Szwajcarów prym wodzi  Blattman, 
Suter przerzucił się na biegi za moto- 
rami, idąc w ślady słynnego Benoita, 
Blattmanowi dotrzymują jeszcze kroku 
Pipoz i Antenen. Wśród Niemców Ne» 
be i bracia Wolke są niemal bezkon- 
kurencyjni, Naogół klasa ich ustępuje 
klasie wymienionych kolarzy. 

Jak wypada porównanie amatorów 
z zawodowcami wymownie mówi o 
term mistnzostwo”świałą w, Budapesz- 
cie. Zwycięzca wśród * zawodowców. 
Ronsse zdystansował mistrza amatos 
rów Włncha Grandiero n 35 minut, 


AnA 


IL CAMe1ONISSIMO GIKAKDENGO 
walczy z Bindą o sławę najlepszego 
szosowca Italji. 


ŁA 


i WŚRÓD , ŚNIEŻNYCH SZCZYTÓW SZWAJCARII 
jj, Po”męczącem podchodzeniu w- głębokim, stwardnialym od podmuchów wicłie 
chru śnieg uazroda dia narciarki jest przepiękua panorama szczytów A, 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 8 grudnia 1928 roku. 


Lwów przed startem hokeistów 


Pogoń i L. T. £Ł. w wa.ce o prymat 


Lwów przygotowuje się intensywnie wchodzą w rachubę zawody z druży- 


do sezonu hokejowego na lodzie, 

Dotychczas udawało się Pogoni u- 
trzymać hegemonię. Przewaga jej jed- 
nak z każdym rokiem słabnie i to nie 
dzięki spadkowi formy, bo o takim 
na szczęście nie ma jeszcze mowy, 
lecz wskutek postępów, jakie poczy- 
siły A drużyny, a przedewszyst- 
kiem L. Ł. 

AE HA „Łyżwiarze“ mają sobie 
za punkt honoru nie dać się wyprze- 
dzić jakiemuś tam klubowi piłkarskie- 
mu, Przyznać trzeba, że ich wysjłk) |Ma L I TEOTTC "ORDO PORE OE KOT "REEDA 
wydają jaknajlepsze owoce. Pe | 
Szy opór, jaki ujawniał się wśród stat- 
szych, konserwatywniejszych człon- 
ków zarządu zabrali się bardzo ener- 
gicznie do dzieła, a mając za sobą po- 
tężne zasoby finansowe stają się groź- 
nym rywalem dotychazasowego mi- 
strza. 

Już w roku ubiegłym Pogoń jedynie 
z trudem utrzymałą się na tronie mi- 
strzowskim. 

W roku bieżącym zapowiada się je- 
szcze ostrzejsza walka, której wyniku 
nie można przewidzieć, L. T. Ł. przy- 
gotowuje się do kampanii bardzo sta- 
rannie Mając do dyspozycji dwie kom 
pletnieę wyekwipowane drużyny w si- 
le 16 ludzi ćwiczy sekcja hokejowa 
„Łyżwiarzy* już od dwu miesięcy, cze- 
kając pierwszej sposobności, by roz- 
począć pracę na lodzie. 

Tor hokejowy L. T, Ł. został odpo- 
wiednio rozszerzony, przesunięty pod 
trybuny, co znacznie ułatwia widzom 
obserwację zawodów. Program prze- 
widuje spotkania towarzyskie przed 
mistrzostwami okręgowymi, które od- 
będą się w połowie grudnia, dalej ewen 
wualny wyjazd do Krynicy, mecz z 
drużyną finlandzką i może jęden wy- 
jazd zagranicę. 

Również i Pogoń wystawi dwie, a 
wedle wszelkiego Brio dopodObiEŃSCSKA 
nawet trzy drużyny W składzie pier- 
'wszej drużyny zajdą pewne zmiany 
wskutek wyjazdu kilku graczy. Zbi- 
gniew Kuchar znałduje się obecnie sta- 
le poza Lwowem, również trzebą bę- 
dzie choćby częściowo zrezygnować z 
gry obrońcy Stworzeńskiego, który od- 
bywa służbę wojskową w Dęblinie, 

Skład pierwszej drużyny będzie na- 
stępujący: Albański (rez. Wańczycki), 
Mauer, Jałowy (Stworzeński), Kuchar, 
Zimmer, Weisberg (Trocki), W pro- 
gramie Pogoni jest wyjazd do Krynicy, 
do Pogoni wileńskiej i do Warszawy 
do Legii wzęfędnie W. T. Ł Dalej 


Mecz Legja — Ruch, rozegrany dn, 
25 listopada r. b. w Warszawie pro- 
mradził sędzia p, Baranowski z Pozna- 
nia, a nie jak omyłkowo podaliśmy — 
Nawrocki. 

Schtppo (Gdańsk)—Warta (Poznań) 
rewanżowe zawody bokserskie, odbę- 
i się w dniu 16 grudnia r, b w Poz- 


Piy ćwierclinale o puhar A. B. C. w 
Poznaniu B-klasowa Liga (a nie A- 
klas.Legia—jak mylnie wydrukowano 
w ost, numerze) pokonała Pogoń 1-B 


w stosunku 3:1 
KAPELUSZE 


| l 
lesięnne kraj. i zagr. 
«e wszystkich mo- 
dnych kolorach i fa 
gonach. 
Czapki sportowe, Wojskowe, Uczniowskie 
poleca: 


M. CIESZKOWSKI 


12 Mowy-Świat I2 obok Straży 
| Tel. 176-98 i 47-41 


GDPÓŁ WIEKU POWSIECHNI 
Z'TANY ZE SKUTECZNOŚCI 


A ARAGO 


ST.GÓRSKIEGO 


i 6 
„DLimiŁJAGA! 
_Warszawa, — Warecka 5 

pol ` 
PSZELKIE ARTYKUŁY SPORTOWF 


ną finłandzką i udział w turnieju 

„Dziennika Lwowskiego". 

Poza Pogonią i L. T. Ł. zeszłorocz- 
ną pierwszą klasę Lwowa stanowiły: 
Lechja i Czarni, które również szyku- 
ią się do nadchodzącego sezonu 

Drugoklasowe: Hasmonea i A, Z. S. 
podobno drużyn w tym roku nie wy- 
stawią. Zamiast nich wejdą jednak no-. 
we drużyny, prawdopodobnie zespół 
40 p. p. i drużyna Miejskich Zakładów 


Elektrycznych W zawodach o mistrzo 
stwo klasy B wezmą oprócz tego u- 
dział rezerwy: Pogoni i L. T. 

Hokeiści będą SA do dyspozycji trzy 
tory,'a to: L. T, Ł. przy ul Pelczyń- 
skiej, Pogoni na „Gdańsku“ i 40 p. p. 
na Pohulance, Podobno i 19 p p. nosi 
się z zamiarem otwarcia własnego to- 
ru na „Cytadeli“, z którego korzysta- 
laby  najprawdopodobniej i -sekcja 
Czarnych. 

N. S. 


Nr. 54 


Lekkaatietyka w okregu lubelskim 


Znaczne ożywienie w os atn:m sezonie 


W świecie sportowym utarła się|organizacjach sportowych mie przyjęła | przestrzeni 5 lat egzystencji 


jopinja, że lubelski okręg we wszyst- 
kich dziedzinach sportowych był i po- 
zostaje nada] „dziką pustynią”. Z przy- 
krością muszę zgodzić się z ogólnie 


się w lokalnych klubach do 1927 roku. 


Wprawdzie od czasu do czasu jakiś| p 


klub urządzał imprezę lekkoatletycz- 
ną. najczęściej biegi naprzełaj 0 wy- 


przyjętem zdaniem, jakkolwiek posta4 bitnym charakterze propagandowym, 
ram się dowieść, że i tu coś nie coś| jednak żaden z nich nie traktował lek- 


się robi, 

Zacznę od lekkiej atletyki, „królowej 
sportów“, 

Lekka atletyka  propagowama w 
szkolach, w wojsku i w uiekctórych 


kiej atletyki tak jak np. pilkarstwa 

O sekcjach lekkoatletycznych wobec 
tego nikt nie myślał. Oczywiście. że 
dużą część winy ponosi tu Okręgowy 
Związek Lekkoatletyczny, który na 


Rewia piłkarstwa zagranicznege 


Rewolucyjna niedziela w Austrii oto 
najodpowiedniejszy tytuł dla ostatnich 
wydarzeń piłkarskich Wiednia. Z sze- 
ścjiu rozegranych spotkań, aż  oztery 
przyniosły wyniki niespodziewane, tak, 
że na czele tabeli kroczy teraz pięć klu- 
bów, z których już następna niedziela 
musi wyłonić mistrza jesiennego (to 
znaczy mistrza pienwszej kolejki roz- 
gry wek). 

Najważniejszem  wy'darzentem było 
spotkanie Rapid — Austria zakończome 
wynikiem resmisowym 2:2. Gra była 
pokazem wzorowego piłkarstwa, god- 
nego wielkich tradycyj obu drużyn. Hor 
vath, Wessely strzelili bramki dla Ra- 
pidu; Sindclar, Hostasch dla Austrii, 
Mistrz Admira uległ Hencie wskutek 
wspaniałej gry bramkarza w stosunku 
0:1. Leader tabeli W, A, C. wskutek 
zbyt wybnujałej indywidualności swych 
graczy uległ zgranej drużynie Sport- 
klubu. Wreszcie mecz Vienna — 
Wacker dał wymik 1:1. Nicholson po- 
konat B. A. C. 4:2, a Floridsdort — 
Slovan 2:1. W mistrzostwie prowadzi 
nadał W. A, C. przed Admirą, Sport- 
klubem, Nicholsonem, Austrią, Wacke- 
rem i Rapidem. W lidze drugiej Ha- 
koah święcił jedenaste z rzędu zwycię-; 
stwo, bijąc Victorię 1:0. 

W lidze angielskiej rozegramo naste- 
pujące spotkania: Aston Villa — Arse- 
mal 5:2, Burnley — Birmingham 6:3, 
Blackburn Rovers — Leicester City 
1:1, Bolton Wanderers — Westham Uni 
ted 4:1, Leeds United — Derby Coun- 
ty 4:3, Everton — Bury 1:0, Hudders- 
field — Sheffield United 1:1, Manche- 
ster City — Cardiff City 1:1, Newca- 
stle — Portsmouth 1:0, Sunderland — 
Manchester United 5:1, Shefficid Wed- 
nesday — Livenpool 3:3. 

Najlepsza obecnie drużyna Anglji 
wskutek porażki do Liverpoolu straciła 
prowadzenie. Na stanowisku leadera 
zastąpił ją Sheffield Wednesday, a zdo- 
bywoa pulianu Blackburn Rovers wraz 
z pogromcą Derby — Leeds kroczą na 
następnych miejscach, Mistrz Everton 
awansował na siódme miejsce, poprawi 
ły również swą pozycję Huddersfigid i 
Bolton Wanderers, i 

W lidze drugiej na czele kroczą 
Notts County i Hull City W Szkocji 
Rangers odniósł znowu zwycięstwo i 
ma nad następnym kłubeęm 5 pkt, 
przewagł. 

W mistrzostwie Węgłer prowadzi 
bezkonkurencyjnie - Hungaria, która 
zwyciężyła pewnie swego najgroźnieli- 
szego rywala, niepokonany dotąd Nem 
zeti w stosunku 4:0. Jeszcze wspanżał- 
sze zwycięstwo odniósł Ferencvarosi, 
bijąc Vasas w stosunku 9:0. Ujpesti 
stoczył dramatyczną walkę z Sabarią. 
Przy stanie 4:0 dla Ujpesti. 
zdobyła trzy bramki, potem Ujpesti zno 
wu prowadził 5:3, Wreszcie przy sta- 
mię 6:5 publiczność niezadowyotona z 
rozstnzygnięć sędziego wtamgnęła na 
boisko 1 mecz został przerwamy. Inne 
wyniki: 3 Obwód — Bastia 2:0, „33 — 
Kiapest! 4:2, W mistrzostwie prowa- 
dzi Hungaria — 18 p. przed Ujpesti — 
12 p, Nemzeti — 11 p, Feronczvano- 


„si t Bosckay po 10 p. 


W mistrzostwach Czechosłowacji 
Sparta poniosła sensacyjną porażkę do 
Bohemians w stosunku 1:4. Sparta u- 
stępowała swemu pogromcy pod każ- 
dym względem, demonstrując grę wy-, 
iątkowo_ słabą  Najeroźniejsi kon- 
kurenci Sparty — Slavia i Viktoria wy- 
grali spotkania. Slavia pokonała bez | 
trudu Liben 6:1 a Viktoria — SW 


Wszelkie przybory do ciężkie 
atletyki, boksu, zapaśnictwa | 


oraz $ oriu iniowego 


DOM SPORTOWY 


POZNAŃ. Su. Mareln 14 
. 55-71 
'rządzamy Mtii e sale g'mnasty- 
czne i dostarczamy sprzęty reźne o 
rodza u. 
Wystawiamy na Powszechnej Wystawie 
Krajowe Poznań 
Cenniki gratis, 


E KLIZE <4 
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- ZADAĆ w wiedze 
SKŁADACH PRZYBORÓW 
FOTOGRAFICZNYCH 


Sabaria | | 


Karlin 3:1. W mistrzostwie prowadzi 
nadal Viktoria Żiżkov, która dełlnitywe 
nię zdobyła już mistrzostwo Ri gt 

Derby Niemiec, spotkanie I, c. 
Nürnberg — S. V Fürth EE Gi się 
zwycięstwem Norymbergi w stosunku 
30. LF C. górnował dość znacznie, 
zwłaszcza spolstością linji nad swym 
groźnym rywalem, Wyróżnili się w 
jego szeregach pomocnik Kalb tł napast- 
nicy Hormauer i Refmann, Obecnie w 
tabeli obie drużyny kroczą na ozęlę z 
jednakową ilością punktów, 

W mistrzostwie Włoch nte ma już 
klubów niepokonanych, Turyn bowiem 
musiał schylić ozola. przed Mitano, 
przegrywając w stosunku 1:3. Oba te 
kluby mają jednak zaledwei po dwa 
purikty stracone | — przewagę jed- 
nego punktu nad Bologna. s 

W mistrzostwie Katafonji Espagno! 
(Barcelona) spotkał się ze swym naj- 
groźniejszym rywalem F. ©. Barcelo- 
ną i zwyciężył po zaciętej waloe w sto 
sunku 2:ł, Espagnol jest teraz najlep- 
szą drużyną hiszpańską. 

W mistrzostwie Paryża Club Fram- 
cais kroczy od zwycięstwa do zwycię- 
stwa, mając jedynego groźnego rywa- 
la w C A de Paris. 

Zawodowstwo w Rumunji zostanie 
adaje się w najbliższym czasie złikwi- 
dowane. Jedyny klub, który powstał 
z graczy Kinizsi (Temesvar), Rispen- 
sia nie został przyjęty do związku i 
nię otrzymał pozwolenia na nozgrywa- 
nie jakichkolwiek spotkań i ma zamiar 
się rozwiązać W związku z tem likwi- 
duję się i amatorski klub Kinizst, wie- 
loferotny mistrz Rumunj, który nie mo- 
że poradzić sobie z długami Część 
iego graczy wyemigruje do Budapesz- 
tu, choć i to napotyka na trudności z 
.powodu wygórowanych żądań, 


Wieczór „wag ciężkich” w boksie 
został zorganizowany w Berlinie I za- 
kończył się właściwie wietkiem niepo- 
wodzemierm Zawodnicy bowiem poza 
kilogramami nie wnieśli nie na ring Ich 
ruchy były powolne, wafka prowadzo- 
na ostrożnie, Przekonamo się naocz- 
nie, że jedymie pienwszorzędni bokse- 
mzy najcięższej wagi mogą zademon- 
stnować walkę równie  krteresującą, 
fak szybcy, ruchliwą I błyskośliwi piç- 
ściarze kategory} lekkich, 

a jedyma walka zadowolita w 
calej pełni: spotkanie muląta Cartera z 
Rosemannem, zakończona mierozstrzy- 
tniętą, choć Niemiec był o dobrą kla- 
sę gorszy. Wagener rozciągnął już w 
pierwszej rundzie Spallę, trafiając go 
przypadkowa Angtik Cnossiey 
zwyciężył pewnie na punkty ex-antato- 
ra mistrza Europy Millera, walka jed- 
nak zostałą uznana za nierozstnzyjgnię- 
tą. Wreszcie S$chónrath pokonał Bi- 
schoffa, a Dach -- Waltera na punkty. 

We Wrocławiu rozegrano spotkanie 
między mistrzem Europy Pistullą, przy 
szłym przeciwnikiem Kupki I znanym 
na ringach śląskich Sangerem Zwy- 
ciężył nieznacznie na punkty Pistulla. 

Ciekawy wieczór boksu armatorskie- 
go rozegrany został w Bartinte. Na 
ringu stanęli najlepsi zawodnicy Wẹ- 
gier, Czech i Niemiec. Mistrz Świata 
Kocsis pokonal! pewnie na punkty mi- 
strza Niemiec Ziglarskeigo, vlcemistnz 
olimpijski w średniej, Czech — Herma- 
nek również pewnie zwyciężył Brit- 
scha, Mistpz Niemiec wagi lekkiej, Dal 
chow zwyciężył Czecha Nowiotnyego. 
Wreszcie Sparring (Węgry) ulegt Niem 
cowi — Seeligowi. 

Maks Schmelling, któremu przez *pół 
roku zgórą kazano ozekać za Oceanem 
na możność pokazania swej wiedzy bok 


S. P. Ludwika Kucharowi. 


We Lwowie zmarłą dnia 26 ub m. 
$. p. Ludwika Kucharowa, matka słyn= 
nych sportowców, których imiona za- 
pisane są w sporcie polskim niezatar- 
temi zgłoskami, 

$, p. Kucharowa brała czynny i Jak- 
najżywszy udział w życiu sportowem 
Lwowa. 

W pewnej mierze należy ona do 
pierwszych pionierek i propagatorek 
sportu polskiego wogóle Byla iednym 
z założycieli L, K. S Pogoń, 

Dom pp. Kucharów był zawsze przed 


wszystkimi sportowcami otwarty, z| cór 


gościny ich korzystały wielokrotnie 


cze, różne mikstury, maści, lekarstwa i t, p. które sięprzeciw tej chorobie 


cąłe drużyny, przyjeżdżające do Poe 
goni na pierwsze męcze międzyklubo- 
we, 

Podczas wolny, gdy we Lwowie 
sportowym zapanował zupełny zastój, 
sekcja piłkarska Pogoni zdołąła utrzy” 
mać się przy życiu tylko dzięki ofiar- 
ności s p Kucharowej, 

Pogrzeb odbył się dnia 28 ub. m. 
Wzięły w nim udział liczne rzesze spor 
ck Z reprezejttącją Pogoni ną czę 
e: 

Zmarła osierociła sześciu synów i 


e, 
Cześć jej pamięci! 


Bokserzy na ringu 


serskiej, zdołał wywalczyć sobie wre- 
sace prawo do debiutu i jednocześnie 
do zwycięstwa. Mistrz Europy góno- 
wat wyraźnie rad swym przeciwnikiem 
Joe Mortem i znokautował go ostatecz 
nie w ósmej rumdziaa W ten sposób 
wreszcie Schmelling zdobył sobie oby- 
wateistwo na ringach amerykańskich. 

Argotte, mistrz Francii wagi półcięż- 
kiej pokonał pewnei na punkty Swego 
chaltęngerą Gandona, ex-msitrza Fram- 
oji, wagi Średniej. W drugiem spot- 
kaniu o tytuł mistrza w. piórkowej Tas 
sm zdołał wywalczyć z Gayem wynik 
nierozstrzygnięty, 

Kid Pattenden który przed rokiem 
zdobył tytuł mistrza Amglji wagi kogu- 
ciej i zwyciężył swego challengera 
Young Browna pewnie na punkty. 

Fidel la Barba, ex-mistrz Świata 
wagi muszej, który miat się wycofać z 
ringu, powrócił do czynnego życia spor 
tawego, przeszedł jednak do kategorii 
cięższej — koguciej, 
Navinim znokautował swego przeciwni 
ka już w ósmej pumdzie. 

W bokserskiem mistrzostwie klubo- 
wem Niemiec Szczecin pokonał w sto- 
sunku 10:6 reprezemtację Gdańska. 

Dwu olbrzymów, słynny Primo Ca- 
nera (120 klg.), którego sile nikt do- 
tąd dłużej nie mógł się oprzeć, niż 
pnzez 2 rundy i godny jego rywal mu- 
rzym argentyński Epifanio Islas (130 
kle.) — etoczylo ze sobą walkę, Tym 
razem okazało się, że pięści Camery 
trafiają skutecznie tylko w  zmaozmie 
lżejszych, gdyż Włoch wygrał zalęd- 
wie nieznacznie na punkty, 

Mistrz Europy wagi półśredniej Leon 
Darton, który celuje w tem, że dla 
obrony swego tytułu zadawała się wy 
nikiem nierozstrzygniętym (co jak wiar 
domm wystarcza), został wręszęie po- 
konany przez swego rodaka Qenona, 
Tym razem jednak tytuł nie był stawe 
ką spotkania. Darton ma szczęście. 


jp 


br. ki, LEW:N Starszy 
MIFCAŁA 12. telefon 51-19 choroby 
wenqeryczne skórne | ołemoc pteęlowa 
Przyimuje od 8—12 r. | od 2 = 9 w 
W niedzielę od 9—2. 
Nięzamożnym ceny lecznicowe, 


Czy chcesz się uwolnić nieszkodliwą 


drogą od 


ARTRETYZMU, 


Reumatfyzmu, Ischiasu 
i bólu krzyża? 


Reumatyzm jest strasznem wszędzie 
cierpieniem. które nie oszczędza ani biednych. an!l bogatych 
í znajduje ofiary zarówno w chacię jak 1 w pałacu Formy, 
w jakich się to cierpienie przejawia, 
i często bywa, że choroba zupełnie inaczej określona, okazuie 
się później niczem innem. jak 


rozprzestrzenionem 


są bardzo różnorodne 


Reumatyzmem,. 


Czasem są to bóle w członkach t stawach, czasem opu- 

chnięcia członków. zniekształcenia rąk I nóg, drganie. kłócie, 
darcie w różnych częściach ciała, czasem nawet osłabienie wzroku jest skutkiem reu- 
matymu i arttetyzmu. Równie różnorodne jak forma lego cierpienia są środki leczni- 


stosuje. 


Większa część tych środków nię jest wogóle w stanie wyleczyć, może tylko przy- 


dieść chwilową ulgę. 


w wypadkach 


Choroby chronicznej 
zastarzałej. 


Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postano- 
wiliśrmy sobie każdemu, kto do nas napisze posłać pous 
czającą broszurkę o kuracji źródlano-leczniczej 


Zupełnie darmo. 


Kto zatem cierpi I pragnie się od bólów uwolnić, 


niech napisze. nie zwlekając. dziś jeszcze. 
August Miczke, Beriin—Wi mersdort, 
Bruchsalerstrasse 5. Oddział 107 


To co tutaj polecamy jest zupełnie niewinnym środkiem źródlano-leczniczym, 
Który już wielu cierpiącym 
dopomógł. 


Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet 


W spotkaniu z | trzeba powiedzieć, 


i zdobył się 
na zorganizowanie zaledwie kilku ime 
rez, 

Rok 1927 przynióst zmiany na lep- 
sze. Kilku młodych ludzi, nie patrząc 
na stary, od dwu lat nieodświeżany 
zarząd okręgu, zakrzątnejo się okolo 
zorganizowania sekcyj atletycznych w 
klubach, poczem ara CE szereg im- 
prez o pelnym programie 

Dalo się zauważyć, żę kluby mają 
już dość pilki nożnej i chętnie zajmą 
się uprawą innej gatezi sportu 

Po raz pierwszy przeprowadzono 
zaprawę zimową w hali drewnianej, 
sprowadzono dwukrotnie związkowe- 
5o trenera p. Norlinga: Ożywienie W 

klubach wzrastało z dnia na dzień. 
Nastający sezon zastał przygotowa- 
nych kilkudziesięciu zawodników i 
kilkanaście zawodniczek, W każdym 
„crossie" startowało conajmniej 80 lek- 
koatletów. 

Po raz pierwszy w historii związku 
zrealizowano terminarz, który zawie- 
ral 27 imprez w tem bieg naprzełaj 10 
klm. go mistrzostwo Polski. 

Największą żywotność wykazafy: 
Policyjny Kłub Sportowy, M. K. 5. 
„Sulimczyk”, T.G.Sokół, K.S. „Strze- 
lec”. Wśród młodzieży robotniczej, 
zrzeszonej w R. K. 5. coraz więcej 
sympatyków zyskiwała „królowa Spor 
tów“, ale zarząd klubu swą oboiętno- 
ścią itumit każde poczynanie. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, ŻE 741 
równo %duby jak związek lekkoatle» 
tyczny wiły się przez cały sezon w 
kurczach  ustawicznych niedomagań 
natury materjalnej, nie popierane przez 
komitety W, F i P. W, to naprawdę 
"że zrobiono nie 
mało. 

Równolegle z ożywieniem ruchu lek- 
koatletycznego w Lublinie — związek 
lekkoatletyczny prowadził planową 
akcję na prowincji, zmierzającą do 
administrowania rozlegtym obszarem 
okręgu, 

W miedzyczasie zorganizowano 
podokregi w Równem. w Łucku. komi- 
tet lekkoatletyczny w Zamościu, dele- 
gatury w Siedlcach i Brześciu, 

W niektórych podokregach pracował 
przez kilka dni trener, prawie wszyst- 
kie wymienione mlasta zorganizowa- 
ły szereg imprez jekkoatietycznych. 
Bez przesady stwierdzam, że uczynio= 
no znaczy krok naprzód. 

Roman Szynkiewicz 


Nagroda wędrowtą im. $, D DOF. 
Wójlcickiego rozegrana zostanie pod. 
czas spęcjałnych zawodów narciare 
skich w Zakopanem dnia 19 i 20 stycze 
nia. W programie przewidziano bieg 
18 kim. skoki, bieg wojskowy, pań i 
młodzieży, 

Okręgowy związek bokserski po. 
wstać ma w Częstochowie Organiza« 
cię powierzono K, S. Victoria, która 
prosi o zgłaszanie się klubów zaśnte” 
resowanych pod adresem HI Aleja 

52, firma „Wetna“. 
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894 PIŁKI W BRAMKACH LIGOWYCH 


Co przyniósł piłkarstwu miniony sezon rozgrywek mistrzowskich 


' Po trzech prawie kwartałach 
walk ligowych na polskim tronie 
piłkarskim zasiadłą po raz drugi 
krakowska Wisła. i 

Program rozgrywek wyczer- 
pano, tabela mistrzowska pokry- 
ła się doszczętnie maczkiem 
cyfr, termometr gorączek klubo- 
wych spadł do zera — co lepsi 
gospodarze pousuwali nawet z 
boisk białe ramy bramek... 

To też dziś właśnie, kiedy do- 
roczne plotki o fantastycznych 
wędrówkach graczy krążą do- 
piero wśród... „autorów“ tych 
plotek, można spokojnie się za- 
stanowić nad tem, co nam przy- 
niósł. tegoroczny sezon ligowy. 

Zacznijmy od minusów. 
= Więc niema chyba  najzago- 
Żalszego zwolennika piłki noż- 
nej, któryby nie przyznał, że se- 
zon ten był zbyt obfity i nużąco 
długi. W stosunkach amator- 
skich przy przeciętnej podróży 
na mecz, wynoszącej przeszło 
200 klm. w jedną stronę 14-cie 
wyjazdów, absorbujących jeśli 
chodzi o zdolność do pracy — 3 
dni, jest nonsensem nie podlega- 
jącym dyskusji. 

A cóż dopiero powiedzieć o 
tem, że w ciągu owych 9-iu mie- 
sięcy gracz pilny i ambitny, dla 
którego honor klubu znaczy wię- 
cej, niż własna osoba, nie miał 
"choćby paru tygodni odpoczyn- 
ku. Jak okres ten długi, każda 
miedziela niosła coraz to nowe 
spotkania bez przerwy choćby 
jednotygodniowej. Mało tego— 
terminy pierwszej kolejki zazębi 
ły i zcementowały się tak z me- 
czami drugiej tury, że stanowi- 
ły monolit, z którego trudno by- 
ło wysłuskać cegiełki meczów 
pierwszej i drugiej rundy. 

Owa przebudowa programu 
nie wytrzymuje również kalku- 
lacji finansowej. Biorąc bowiem 
pod wwagę nasze warunki atmo- 
sferyczne, conajmniej 20% gier 
(marzec, kwiecień, listopad) od- 
bywa się w zimnie i na słocie od 
straszającej nawet fanatyków 
piłki nożnej Do meczów tych 
organizatorzy dokładają sumy, 
idące w tysiące, co przy okresie 
inwestycyjnym, który przeżywa 
dziś każde polskie fowarzystwio 
sportowe, grozi załamaniem ca- 
legu budżetu klubowego. 

Takie są straty materjalne klu 
bów ż osobiste — graczy. 

Niestety, nie zamykają one li- 
sty minusów rozgrywek, Dal- 
szą pozycją ujemną jest spo- 
wiszednienie gier ligowych. Czyż 
bowiem można się dziwić pu- 
bliczności, że zawody, które cze 
kają widzów co tydzień według 
zgóry ułożonego programu trak- 
tują oni nie jako widowisko czo-, 
łowe, lecz jako to, na które się! 
idzie w braku lepszego. 


Tutaj więc traci się podwójnie: | spędzał długie godziny w podob-| wolno lekceważyć w dziele pro- | w sferach wmysłowvch, to wresz 


raz — widowiskowo, drugi raz 
— sportowo pozbawiając się ab- 


rej atmosferze. pagandy najdrobniejszero. nawet 
A na ludzi takich machać rę- |czynnika. Ci ludzie bowiem, to 


cie — trzeba to świetnie zapa- 
miętać — pieniądze. Jeśli oni 


sólutnie możności mierzenia sił|ką nie wolno, jak wogóle nie! opinia, to dobre imię piłki nożnej | odwrócą się od piłki nożnej, wte 


z zagranicą, A ile spotkania takie 
znaczą dla poziomu każdego 
sportu, mieliśmy sposobność 
przekonać się już niejednokrot- 
nie, 

Stratą natury czysto sporto- 
wej są również konsekwencje 
walki o punkty. Chęć zdobycia 
życiodajnych cyfr jest tak notęż- 
na, gra rolę tak dominującą, że 
zasada — cel uświęca Środki — 
panuje na boisku (pomijamy ma 
się rozumieć kulisy organizacyj- 
ne) niemal niepodzielnie. 


I oto w owej walce zatraca się 
zasadniczy moment sportu: styl 
i piękno gry. Aby wygrać, polu- 
je się na kości przeciwników, 
aby wygrać ustawia się na gale- 
rji i trybunach bandy krzyka- 
czv-prowokatorów, aby wygrać 
„muruje się" kwadransami bram 
kę. Wśląd za takiemi zja'wiska- 
mi idą samosądy publiczności 
nad sędzią i, „gośćmi“ z innego 
miasta, dalej policja, awantury, 
a nawet... sądy pokoju. 


Dla propagandy sportu piłkar- 
skiego jest to cios w samo ser- 
ce. Czyż można się bowiem dzi 
wić, że człowiek o normalnie roz 
winiętej delikatności uczuć czuje 
poprostu odrazę na samą myśl, 
że mógłby się znaleźć i że kiedyś 
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dy nie da jej zasiłków rozkrzy- 
czany pan z loży kľubowej, czy 
mały andrus z zielonej gałerji. 
Zresztą ten prad amtvniłkarski 
nurtuje starsze społeczeństwo 
coraz wydatniej. Już dziś mówi 
się tam wyraźnie, że z początku 
pływanie, wioślarka, lekka atle- 


— piłka nożna. 

Obraz naszkicowany przez 
nas jest tak czarny, że zdawało- 
by się na jaśniejsze tony nie 
znajdzie się ani miejsca, ani o- 
chotv. 

A jednak... jednak owa młocka 
mistrzowska przyniosła nam róż 
ne kowzvści, 

Pierwszą jest niewątpliwe pod 
niesienie poziomu sportowego. 
Poziom ten — uderzmy się w 
piersi — jest na stosunki euro- 
peiskie bardzo mizerny. Tech- 
nika — mierna, kombinacja — 
tyle że poprawna, szybkość — 
raczej Średnia, niż dobra, tem- 
perament — bardzo skromny, 
strona fizyczna — Średnia, sło- 
wem przeciętność nie poparta 
żadną wybitną cechą ogólną, 
choćby w jednym tylko kierun- 
ku. 


Że jednak w tych warunkach 
w dwu poważnych tegorocznych 


PODSZEWARĄ DO GÓR 


Jeźdźcy bez koni. Narciarstwo przeciw hoke owi. Czrpentier walczy w kinie 


Wrodzona właściwość ludzka każe 
nam w imię jakiegoś urojonego i fał- 
szywego wstydu milczeć po odniesie- 
niu porażki 

Sądzimy, że jest to miewłaściwa 
przesada, Tak jak po zwycięstwie na- 
leży oddać hołd zasłudze, tak po prze- 
granej trzeba doszukać się źródeł nie- 
powodzenia i zdławić je w zarodku, 
dopóki szkodliwy chwast nie wyrzą- 
dzi większych szkód. 

Znana bodaj od pięciu czy sześciu 
lat jest piosenka wszystkich szczerych 
kawalerzystów o -braku odpowiednich 
koni dla naszej ekipy hippicznej, Mo- 
tyw nieodpowiedniego materiału koń- 
skiego był wysuwany po każdej prze- 
granej, jako najwyższe i ostateczne u- 


|sprawiedliwienie jeźdźców, 


— Nie udało się... No, ale też jakie 
oni mają konie! 

I całe nasze społeczeństwo sportowe 
potakiwało, jak laleczki z „chińskiej 
porcelany, w takt tym enuncjacjom, 

— Trudno, nicma koni! 

Troskę o wystaranie się wierzchowe 
ców dla drużyny naszych jeśdźców po 
zostawiono „sferom  miarodajnym:: 
One od początku się troszczyły o jeż- 
dźców, one formowały ekipy, one 
stworzyły powojenną hippikę' polską. 
Po co wtrącać się do nieswoich rze» 
czy — pomyślało wielu, tembardziej, 
żę lwia część sportowców przyznaje, 
iż należy raczej do miłośników, niż 
do znawców sportu jeździeckiego. 


a brakło |uie pozostaje nam nic innego, jak 
przyjąć ją do wiadomości, gdyby to 
jednak był tylke niefortunny projekt— 


śmy gwiazdy jeździeckie, 
nam., końskich 


Pamiętajmy, że poziom naszego hakc- 
ja nie pozwalą na trzymanie go pod 
korcem w czasie wielkich, reprezenta- 


tyka, a potem jeśli coś zostanie 


W końcu sprawa ła zosłała poru- 
szona publicznie na jednem z ostatnich 
posiedzeń Z. Z, Okazało się w czasie 
dyskusji, że Mm. Spraw Wojskowych 
wyasygnowalo na zakupy koni bardzo 
poważną kwotę.. ale na straży jej wy- 
datkowania stanęła maleńka, bezdusz- 
na fortnułka, 

Znalazł się miamowicie odpowiedni 
przepis, który kategorycznie zabrania 
asygnowania na zakupno jęduego Kos 
nia większej swny, niż pewiex z góry 
ustalony ryczałt, Za sumę tę można 
nabyć dobrego wierzchowca ulańskie- 
go, lecz nie można dostać rasowego 
skoczka, można zająć honorowe miej- 
sce w konkursie o rnistrzostwa policji, 
ale nie można zdobyć mowojorskiego 
Puharu Narodów. 

Kon! — brak, pieniądze — są, ale 
istnieją także przepisy. > 

Dobrze byłoby, aby nok najbliższy 
był tym okresem, w którym doskonali 
nasi jeźdźcy zwyciężać zaczną na do- 
skonałych koniach, 

Dobrze byłoby... bo dotychczas tyl- 
ko dzięki swej umieiętności zwyciężali 
złośliwość przeszkody, nieudolność ko- 
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to radzilibyśmy jaknajprędzej opuścić |cyjnych zawodów międzynarodowych. 
bez strzału tę pozycję. 

Wiemy z jak wielką starannością i z 
iakim nakładem sił przygotowywane 
są mostrzostwa.F. I. S Wiemy, bo- 
śmy to meraz w komunńikiach P. Zw. 
Narciarskiego czytali. że okres mię- 
dzy 3 a 10 lutego 1929 r. ma wykazać 
licznie przybyłym cudzoziemcom roz- 
wół sportów zimowych w Polsce i za- 
iprezeńitować Żakopane jako wielką 
środkówo-europejską stację zimową. 

Ale wiemy również, że cel ten osią- 
gnięty zostanie tylko połowicznie, gdy 
tłumy publiczności z całego kraju i z 
zagranicy zobaczą na turniach podza- 
kopiańskich jedynie skocznię na Krok- 
wi 1 tylko płócienny transparent 
„Start, 

Czy, rzeczy wiście 
mistrzostwami  narciarskiemi 
zostałoby zmniejszone, gdyby równo- 
legle z niemi rozgrywał się na stadjo- 
nie lodowym turniej hokejowy? 

I czy rzeczywiście zawody narciar- 
skie zaabsorbowałyby do tego stopnia 
uwagę publiczności, że nie zaintereso» 
wałaby się ona turniejem hokejowy, 


Georges Carpentier powraca na ring. 

Słynny bokser porzuca deski kaba- 
retu francuskiego i rozkoszne towa- 
rzystwo girlsów i zamierza bronić ty- 
tu.u mistrza Francji wagi półciężkiej. 
Jeszcze tylko ostatnie zobowiązania 
kontraktu, jeszcze tylko jeden wyjazd 
z triupą do Bukaresztu ną kilka wystę- 
pów gościnnych i zobaczymy Canpen- 
tiera na ringu 

Tak, tak, Carpentier wraca na ring. 

Ale nim usłyszymy o pierwszej jego 
walce, nim wjrzymy na fotografiach je- 
go stalową gardę możemy zobaczyć 
wielkiego boksera na filmie. 

Trzeciorzędny film „Zahia, córka 
Szeika* posiada tylko jedną atrakcję, 
za to dużej miary: magiczne słowo na 
afiszu — „Carpentier“, 

I oto możecie zobaczyć tego bokse- 
ra, Księcia Niezłomnego Ringu, jak 
tańczy, Śmieje się, flirtuje i całuje na 
rozkaz reżysera. Z wielkiego sportow- 
ca zrobiono uwodziciela, bawidamka i 
ten co mie drgnął pod uderzenięm pię- 


zainteresowanie 
świata 


nia I bezduszność formulki,: 
* 


„Z zamieszczonego w poprzednim nu- 
merze, wywiadu z prezesem Pól Zw. 


rozgrywanym przy udziale najlepszych 
drużyn polskich i kilku zagranicznych? 

Nie ulega powążniejszej wątpliwości, 
że umiejętne rozłożenie programi za- 
wodów hokejowych i narciarskich nie 


ści, teraz kłania się, nachyla, chodzi, 
całuje, jak mu dyktuje głos operatora. 
Uśmiecha się, krzywi, mruga i dąsa, 
jak mu każe umowa, zamiast znokau- 
tować na miejscu autora scenarjusza 


FHokeiowego wynika, że wielkie zawo: 


sprowadziłoby Ani na narciarstwo mie- 


A tymczasem te same druży- 
ny, grające o inną stawkę, czy to 
w turnieju o puhar jakiegoś fun- 
datora, czy z ciekawym prze- 
ciwmikiem zagranicznym wnio- 
słyby między widzów element 
nowy, już choćby dlatego tylko 
ciekawszy, że niępomiernie rzad 
Szy, niż cotygodniowe mecze na 
punkty. 


Ciężar zadania spoczął na odpowied- 
nim dziale Min. Spraw Wojskowych, 
które od zarania polskiej hippiki spra- 
wowało moralną i faktyczną opiekę 
nad grupą jeźdźców. 

Minęło lat kilka, a stan naszego ma- 
terjału końskiego nie uległ wybitnej 
poprawie. Kilka starszych koni awan- 
sowało do niebiańskiej hippiki, kilka 
prywatnych wierzchowców sprzeda- 
no, kilka nowych zakupiono, kilka 
wreszcie wyhodowano i wciąż mieli- 
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dy marciarskię p mistrzostwo, Świata 
w Zakopanem nie odbędą się przy a- 
kompanjamencie urywanego postuku 
kilów hokejowych '1 oharakterystycz- 
nego chrzęstu łyżęw. Związek hokejo- 
wy obawia się, źe wspaniałe zawody 
narciarskie tak zaabsorbowałyby u- 
wagę publiczności, że turniej hokcjo- 
wy mnzeszedłby “bez należytego Wra- 
zema. f 

Jeżeli jest to decyzja ostateczna, to 


dzynaródowe, ani na polski hokej żad- 
nych zgubnych skutków, Przeciwnie, 
tysiące osób przybyłych na wspamia- 
le zawody F S: przyjdzie ogłątlać 
rozgrywane w innych godzinach me- 
cze hokejowe, ą liczna publiczność z 
tych miast, gdzie hokej prawie nie iest 
znany (chociażby z Krakowa!) będzie 
wdzięczną organizatorom za mile u- 
rozmatcenie narciarskiego programu. 

I wreszcie atuty propagandowe... 


Ta sama myśl przychodzi do głowy 
publiczności: czy Carpentier wróci na 
ring, azy też pozostanie na zawsze mi- 
tem, "wspomnieniem i. figurynką fil- 
mową? 

Choć przegrać, — ale stanąć na rin- 
gu, w świetle reflektorów, wśród tłu- 
mów publiczności, 

A tymczasem, nim Carpentier wróci 
na deski areny, możecie zobaczyć wiel 


nie uśmiecha sje. płacze, cieszv i ca- 


tuje w kinie... 
(Je). 


ESEJ ZOT NY i 


kiego Georgesa, jak trzy razy dzien- 


Dla 


W lekkiej atletyce 


zwyciestwo należy do tego, 
kto chce je zdobyć. Inten- 
sywne ćwiczenia fizyczne nie 
wyrobią mięśni i nie uod- 
porniądostatecznie nerwów. 


sił niezbędne jest także po- 
żywienie lekkie i zdrowe, 
nie obciążające or$anizmu, 
bogate w elementy odżyw- 
cze, szybkoicałkowicie przez 
STOM przyswajane, 
OVOMALTINE posiada 
wyszystkię te zalety. 


W sprzedaży we wszystkich ap- 
tekąch 1 składach aptecznych 


Żądajcie próbek od 
L. FAVRE, WARSZAWA 


Dr. A.WANDERS. A., BERN 


racjonalnego rozwoju 


Rymarska 16 


WARSZAWA, 


TORUŃ 


buary pla erowane piękne w swem ujęciu art. Stycznem 
bogactwie ornamentu — oto typowe okazy nagród przechodnich, produkowane 
obok innych przez jedyną i największą medaljernię w Polsce 


ADAMA NAGALSKAIEGO 


Rzeżby, Medale, Plakiety 
oraz artykuły sportowe 
nabyć można 


w Składnicy Sportowej Stadion 


WSZELKIŁ AKIY.LŁY S OnTOWi 
MEDALE, FLAKIETY, RZEŻBY 
dostarcza odwrotnie 


„SPORT—BŁOCH* 


ul. Katarzyny 5. 


kryształy miezrown ne 


Królewska 3i tel. "55-81 


A 


| Polski Prz 


C 
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spotkaniach międzynarodowych 
w Pradze odnieśliśmy sukcesy, 
zawdzieczamy to w dużej mie- 
rze rutynie, otrzaskaniu z bois- 
kiem, powiedzielibyśmy nawet 
— przytępieniu nerwów, zdoby- 
temu w grach ligowych. 

Gracze polscy nabrali ufności 
w swe siły, przekonali się, : że 
cuda na boisku się nie dzieją i że 
nazwiska same nie grają. 

Drugą, jeszcze ważniejszą bo- 
daj zdobyczą rozgrywek jest 0- 
gólne wyrównanie poziomu. Wi- 
sła, Warta, Legja, Cracovia, 
I. F. C., stanowią piątkę drużyn, 
które naogół potrafią grą swoją 
zainteresować nietylko wyznaw 
ców klubowych, lecz każdego 
miłośnika piłki nożnej, 

Owo zniwęlowanie różnic po- 
ziomu wyraża się dobitnie w ze- 
stawieniu punktów, straconych 
przez poszczególne klubv w r. 
b. i rok temu. Tak więc wr. 
1927-ym między |I-szą Wisłą 
(12 p.), Il-giem 1. F. C. (16 p.), a 
Hl-cią Wartą (20 p.), istniało po 
4 punkty różnicy. Dziś stosunek 
ten wyraża się 2:4 (Wisła 14 p. 
Warta 16 p., Legia 20 p.), co za- 
razem wskazuje, że oba kluby 
czołowe trafiły w r. b. na więk- 
szy, niż rok temu opór, gdyż 
straciły po 2 punkty więcej, 

Wielka niewiadoma zZ r. 
1927-go, Cracovia okazała się 
godnym kompanem klubów czo- 
łowych, jak było jednak do prze 
widzenia nie potrafiła wydrzeć 
pierwszych skrzypiec z rąk swej 
ry'walki Wisły. 

Największy awans spotkał Le 
gię, która z piątego miejsca po- 
trafiła wywalczyć w pięknym 
styłu 3-cie i w razie zachowania 
składu na rok 1929-y, stanowić 
będzie groźnego kandydata do 
tytułu mistrza. 

Natomiast klęskę i to na całej 
linji poniósł Górny Śląsk, Łódź, 
i Lwów. I. F. C. z vicemistrzo- 
stwa spadł aż na niezaszczytne 
5-te miejsce. Śląsk spadł z Ligi 
do kłasy A, a Ruch obsadził za- 
ledwie stanowisko outsidera ta- 
beli. Tak samo Turyści z 6-g0 
miejsca osunęłi się aż na 9-te, a 
Ł. K. S. — z 7-go — na ll-te. 
Nie wiele lepiej powiodło się sie- 
dzibie czterokrotnego mistrza 
Polski — Lwowu. Jej klub czo- 
łowy-Pogoń z 4-go miejsca w r. 
1927-vm został zdegradowany 
na 6-te, a awans Czarnych z 9-ej 
lokaty na 8-mą okupił ten gród 
spadkiem trzeciej swej repre- 
zentantki Hasmonei do klasy A. 
Tak wiec dziś jedyna Warszawa 
jest reprezentowana w Lidze 
przez trzy kłuby, które bez wy- 
jatku poprawiłv swe lokaty: Le- 
gia z 5-ej na 3-cią, Polonia z 8-ej 
na 7-mą i Warszawianka z 13-ej 
na 10-tą. Czy jednak ta hege- 
monja liczbowa przetrwa elimi- 
nicje w roku 1928-ym czas oka- 
że. 

Na tem można skończyć naj- 
bardziej ogólne omówienie tego- 
rocznych mistrzostw Ligi. 

Jak w tych ciężkich próbach 
zachowywały się poszczególne 
kluby pomówimy w następnych 
numerach „Przeglądu Sportowe: 
go”. 
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£mocjonujący moment z meczu międzymiastowego,'. 


wiedeńscyv 


w Berlinie 


— Berlin 4:1. 


Wiedeń ? € 
Bramkarz niemiecki Gehihaar wyjaśnia krytyczną sytuację. 


Zima w białym sporcie 


Sezon tennisowy na Rivierze zapo- |tejka, 2) Artens, 3) Wintersteln, 4) Bol 
wiada się w roku bieżącym doskonale. |zamo, 5) Saim. -~ Panie: :1) Hagenauer, 


Poza elitą graczy europejskich korty 
w Nizzy, Cannes i t. d., gościć będą efi- 
tę Amerykan. Wills, Loth, Hennessey, 
Allison, Coem przyrzekli swój przyjazd. 

Francja umie czcić swych wielkich 
synów i dla sportu nie robi wyjątku 
Dowiodła tego już wielokrotnie, a te- 
raz jeszcze naz stwierdziła Oto Lyon 
— rodzinne miasto Cocheta wyprawiło 
ma jego cześć wielki bankiet, a b. mini- 
ster Herriot, wygłosił przemówienie, 
czcąc zasługi pierwszego  tennisisity 
Świata dla propagandy imienia fran- 
cuskiego, 

Anglia została pokonana w Sydney 
przez reprezentację Awstralji w stosun 
ku 5:7. Najciekawsze spotkania dały 
wyniki następujące: Crawfiord—Austin 
6:2, 6:4, Gregory — Hopman 6:8, 6:2, 


6:4. 


Francja skapilulowała w walce ze 
związkiem tennisowym i obniżyła sto- 
pẹ podatkową od wszelkich imprez. 
Rozgrywki finałowe puharu Davisa od- 
będą się więc w Paryżu, na stadionie 
Rolanda Garrosa, a nie, jak grożono, 
w Belgji lub Angli. 

Lista najlepszych tennisistów au- 


Ch Wyglada mase Da 1) Ma- | madziły zwłaszcza 


| 


ŚBP 


- NICOLAS FRANTZ 
dwukrotny zwycięzca „Tour de Fran- 
ce“, najlepszy szosowiec świata (patrz 
artykuł na str 3-ciej 


NE 


POLSKI 
ZWIĄZEK 
PŁYWACKI 


„KOMUNIKAT P. eA P Nr. 105/18 


Zar 

1) Wnioski na zza delegatów a) od 
zarządu P. Z. P.: wniosek o podwyż- 
szenie stopy proc. za zwłokę: w -opła- 
caniu składek z 1% na 4 proc. mie- 
sięcznie; 

b) od Śląskiego O, Z. P.: — wnio- 
sek o dopuszczenie delegatów okręgo- 
wych do komisji POWI z głosem 
doradczym. 

2) Miejsce złazdu Zjazd odbadzić się 
8 grudnia o godz. 10 min. 30 rano w 
pierwszym, a o godz. 11 rano w dru- 
gim tenminie, w hotelu Lengninga (ul. 
Dluga) w Bydgoszczy. 


3) Skreślono z listy członków na 


własne żądanie R. K, S. Legia, Kraków 
i Tow. Uczniów Kupieckich, Bydgoszcz 

4) Przyjęto do P. Z. P K. S. Warta 
Poznań (czł, zwycz.). 

5) Zawieszono w prawach ole: 
kowskich wszystkie kluby, zalegające 
w opłatach Wykaz zaległości i liczba 
głosów, przysługująca klubom na zieź- 
dzie zostały klubom rozesłane w spe- 
cjalnym wykazie. 

6) Ukarano grzywną 100 zł. klub Z. 
A. K. S. w Warszawie za przetrzyma: 
nie w ciągu paru miesięcy ponad umó- 
wiony termin trybun wypożyczonych 
od władz wojskowych. 

__7) Mecz Polska — Belgia postano- 
wiono urządzić w Poznaniu 11 lub 25 
sierpnia 1929 r. 

8) Protest klubów śląskich w spra- 
wie unieważnienia walnego zebrania 
S.O Z. P. postanowiono zwrócić klu- 
bom protestwiącym wobec niewłaści- 
wei formy (groźby wystąpienia z P. 
Z. P.) i zgodzić się na rozpatrzenie je- 
go merytorycznie o ile- zostanie. po- 
nownie nadestany w formie odpowied- 
niej. 


' menalnego 
| wznak 


| ona 


io przeszło 3 se- 


* żyła mistrzyni 


2) Eisenmenger, 3) Ellisen.: 

Do rozgrywek o puhar Davisa w r. 
1929 zgłosiły się już dwa państwa: An- 
glja i Jugosławia 

Zawody tennisowe w krytej hali w 
Dńsseldorfie przyniosły pod postacią 
meczu klubowego spotkanie francusko- 
niemieckie Banwy Francuzów repre- 
zentował klub Racing Club de Paris w 
osobach Borotry, Brugnona, Georga i 


Daneta. Niemców — klub Riot Weiss 
z^ Berlina — Prenn, Motdenhauer, 
Froitzheim, Kehrling i Kleinschroth. 


Spotkanie dało wynik nierozstrzygnię= 
ty — 3:3. Oto wyniki: Brugnom — 
Moldemhauer 2:6, 3:6, 7:5, 6:0, 6:4. Bo- 
rotra — Prenn 6:4, 6:3, 6:2. Przewaga 
Francuza nad mistrzem Niemiec ` jest 
więc dość znaczna. Borotra, Brugnon 
— Moldenhauer, Prenm 6:3, 7:5, 6:2. 
Kehrling — Danet 6: 26:23 Froitzheim 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Sobota 8 grudnia 1928 rokit 


Sezon biegów naprzełaj 


El Ouaffi znów pokonany 


Sezon biegów naprzełaj w  Angljl 
trwa w całej pełni Co sobota odby- 
wa się po kilkanaście takich biegów, 
świadczących o ogromnej popularności 


lekkiej atletyki w Anglii  Rozgry- 
wane są one drużynowo, Przy- 
czem ilość klasyfikowanych miejsc 


w drużynie waha się od 12 do 18 Nic 
więc dziwnego, że parę tysięcy lekko- 
atletów wylega oo tydzień na teren 
walki. Trasy są majczęściej trudne i 
urozmaicone, prowadzą przez maturalne 
przeszkody. Dystans waha się w gra- 
micach 5 mil ang. (ok. 8 klm.). Wśród 
zwycięzców ostatniej soboty należy 
wymienić Muggridga, Cohena, Stasrsbu 
ryego, Collmana, Bałdeya:. poza Mug- 


w gridgcm, nieznane więc nazwiska chłop 
;|eów, zaledwie osiemnastaleimich. Czyż 
|można się dziwić, że wśród tysięcy 
(Ftych chłopców, 
'|ty jak Lowe, Lidde:l, Bóunghley. 


znejdą się takie talen- 


Wielki bieg naprzełaj 10 narodów 


`| odbędzie się dm. 23 marca na torze wy 


ścigowym wW | PE Udział wez- 


| æ 


mą: Francja, Hiszpanja, Anglja, Niem- 
cy, Belgja, Irlandja, Szkocja, Włochy, 
Szwiajoarja i Holamdja. 

Źle się zaczyna powodzić El Ouafiie- 
mu po początkowych sukcesach w 
Ameryce. Gdy przegrywał na dystan- 
sach krótszych (do 16 mil) mógł się 
tłumaczyć, że mu one nie odpowiadają. 
Gdy jedmak, jak to to ositatnio miało 
miejsce, został pokonany na pełnym 
dystansie maratońskim o całe 400 mtr. 
przez Joie Raya, pozycia olimpijczyka 
została poważnie zachwiama. 

Wielki bieg Los Angelos—New Jork, 
który tyle wrzawy podniósł w roku u- 

biegłym zarówno z powodu swej gi- 
gantyczności, jak 'i braku cech praw- 
dziwego sportu, był zdaje się dobrym 
interesem dla Pyla, gdyż ma on zamiar 
powtórzyć go w noku przyszłym. Roz- 
pocznie się om 31 maja, a konkurencja 
będzie znacznie ostrzejsza, zwłaszaza, 
że Pyle ma zamiar pozyskać dla swych 
projektów Nurmiego lub któregoś z 
wielkich Finnów. 


TRIUMFALNY POWRÓT DO OJCZYZNY. 
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Panie na szlaku iesienny m 


Studentki niemieckie walczą o'mistrzostwo Uniwersytetu berlińskiego w 4 
klm. biegu naprzełaj, 


TE O O EE RÓ OAZA 


W powodzi bieców amerykań:k ch 


Na torze berlińskim stoczono ostat- 
nio zaciętą walkę w biegu trzygodzin- 
nym- parami. Zwyciężyli Niemcy: 
Ehmer i Kroschel przebywając 125.850 
kim. i zdobywając 86 pkt. Dwie inne 
pary niemieckie kończyły razem ze 
zwycięzcami — Tietz, Miethe — 55 p, 
onaz Junge, Skupinsky — 40 p. Nato- 
maist słynny van Kempen wraz z Gori- 
sem zostali zdystansowani o okrążenie 


Wyścigi amerykańskie w Paryżu cie 
szyły się wspaniałą obsadą. Poza trze 
ma. najlepszemł parami  francuskiemi 
startowali: Binda, Girardengo, Richli, 
Suter, Tonani. Po zaciętej walce zwy- 
ciężyli w świetnym czasie 2:13:36 na 
100 klm, Choury, Fabre — 58 p. przed 
Richlim i Suterem — 41 p., Marcillac i 
Faudet — 30 p., Wambstem i Lacque- 
hayem — 28 p. i Bindą i Gi drdanód — 
27 p. O okrążenie z tyłu przybyli: To- 
nani, Boucheron i Charlier, Duray. 


— George 6:4, 6:3. Kehrling, Klein- Entuzjastyczne powitanie na dworcu w Tokio świetnych pływaków japoń- W Stuttgarcie Möller pokonat bez 
schroth — Danet, George 6:2, 6:2 skich z Takaishim (w środku) i Tsurutą (na lewo) na czele, trudu w biegach za motorami Parisota 
Ee A O TE ewa JEJ SE 0 EA 
Międzynarodowe | holenderskich, Ha- 
zawody pływackie wai, Australji, Po- 
w Brukzelli zgro- łudniowej Afryki, 
. Brazylii i Argen- 


w konkurencjach 
kobiecych siły 
wprost wspaniałe, 
Dla licznych wi- 
dzów przyniosły 
więc w plonie im- 
ponujące walki, 
dla innych po- | 
twierdzenie feno- 
talen- 
tu. Holendęrki 
Braun i nowy re- 
„kord światowy. | 
Na 200 mr. ia- | 
osiągnęła | 
czas 2:59.2, | 
biiąc rekord nie- | 
odżałowanej pa- | 
mięci zmarłej w. 
pełni sił Amery- 
kanki ` Sybil! Bauer 


kundy Na 200 m. 
st. dow, p. Braun / 
pobiłą Niemkę Er- | 
|kens w czasie no- | 
| wego rekordu ho- 
lenderskiego 2:47.8 | 
Na 200 mtr: na | 
piersiach zwycię- |. 
0- 
limpijiska Niemka 
Schrader w czasie 
3:14 przed Baron. | 
Wreszcie 100 mtr | 
nawznak Braun | 
przepłvnęła w cza 
sie 1:25.8, l 
W konkurenciach | 
panów na wyróż= 
nienie zasługuje | 
Küppers (Niemcy), 
który na 100 mtr. 
nawznak osiągnał | : 
świetny czas 1:12.21 
bijąc Belga Blitza. | 
Na 200 mtr, st. 
dow, Francuz Ta- 
ris w czasie 2:25.2 
pobił swych roda- | 
ków  Vandenplan- l 
qua. Padou i Niem! l 
ca Derichsa, l 
Następnego dnia 
Braun wygrala 
100 mtr, w czasie | 
1:14, a Baron 300$ 
mtr. na piersiach, | 


> 


100 mtr. panów 
wygral Derichs w 
1:03.4, 400 mtr. 
Taris w.5:22,6. a | 
200 mtr ma pier- 

siach Budig: „w 

'2:56,4, 4 II 

Zorilla  przepły- > 
nął 400 mtr. na- | « 
wznak w ' czasie | 
5:47.4. co iest no-. 

wym rekordem * 
Światowym, 

Ciaste podróże 
„Arne Borga zwró- 
ciły wreszcie na | 
niego uwagę Mię- | 

"dzynarodowego 
Związku Pływac- |. 
kiega Zwiazek ten | 
dość grnboskńrny | 
jeżeli chodziło o |; 
moddawane od tak | 
dawna w wątlpli- 
wość amatorstwo | * «7 
Szweda,  zdecydo- : 
wał sie wreszcie‘ 
zrozumieć, że coś 
jednak iest nie w 
porzadku. Ba Ar-.| 
ne<Borz ieździ ze | ; 
swa l 


| 
(b 
| 


udać się do Indyk" 


Prenumerata araia zł. 3 50. 


Radosny: ará Seane Skoby jest świadec- 
- twem, iż: wybór: prezentu .był trafny. — Nawet obok - 
najdroższych podarunków, Kasetki Gwiazdkowe Elida 
wyróżniają się przez swą elegancję i praktyczność, 


Pamiętajcie, by znalazły się one wśród spisu świątecz- 


nych upominków, 


Cena ogłoszeń: 


4 OC AT TYM 


| tyny i to wszystko 
| jako pływak ama- 
| tor, który mic nie 
| zarabia na swych 
RE 
| A. postanowiła 
sprawę tę zbadać 


; od wszyst- 
kich państw do- 
| kladnego podania 


kich odwiedzał je 
„człowiek ryba”. 
Odpowiedzi, które 
nadejdą cakończą 
przypuszczalnie ka 
rierę amatorską 
| Arne Borga. Jest 
dziś bowiem pub- 
liczną tajemnicą, 
że Arne Borg to 
bardziej ukryty za 
| wodowiec, niż nie 
jeden z piłkarzy. 
Wielki turniej 
międzynarodowy 
szermierczy w Me 
ddiolanie przyniósł 
tylko siedem, ale 
iza to pierwszo- 
| rzędnych spotkań: 
| Nedo Nadi poko= 
| nał po zaciętei wal 
ce świetnego Fran 
| cuza Haussy w st, 
| 16:12, rewanżując 
anu się za klęskę z 
| dawnych czasów. 
Mistrzyni świata 
Mayer pokonała 
Włoszkę,  Cerani 
10:3, Turatti, se- 
kretarz generalny 
Ipartji faszystow= 
skiej zwyciężył 
wybranego specjal 
mie tak, aby go 
mógł zwyciężyć. 
) przeciwnika Bel- 
ga Feyricka 10:8. 
Inne wyniki; Sza- 
bla — Pignotti bi- 
je Guaragnę 10:8, 
Sarocchi bije de 
Jonga (Holandia) 
10:9, Szpada: Ago 
| stini zwycięża: 
Francuza Ducreta. 
wielokrotnego mi- 
strza olimpijskiego 
Í 10:9, wreszcie we 
florecie Cattiau bi- 
| je Guaragnę 10:6 


|, Do hokejowych 
"mistrzostw Euro. 
pv w Budapeszcie 

(26 styczeń — 3 
luty) zgłosiły. się 
| dotychczas Beleja. 
Anglia,  Szwaica- 
ria, Austria i Cze- 
chosłowacia. — Li- 
czyć możną nanew 
no na dalsze zcło- 

szenia: Polski, 
Niemców. Szwe-' 
dów -i Rumunii 
Możliwy również 
jest udział „Francji 
i Włoch. 

Kożeluh nie jest 
iednak niezwycie- 
żony i po ośmiu 
czy dziesieciu wy 
granych uległ wre 
szcie Richardsowi 
w stosunku 5:7. 
9:7. 6:3, 2:6. 7:5 
Nailepszy: zawodo- 
wiec świata 
wraca po tej po- 
rażce do Europy 


za wiersz wysokości 1 Tw szerokości szpalty red., w tekście zł, 0.80 poza tekstem zł. 0.40, 


warunków, na *ja-- 


po- 


i Bordoniego. W-Lipsku w biegu anre- 
rykańskim zwyciężyli Nebe, Seiferth 
przed Lewanowem i Miethem, Ehmen, 
Kroschel kończyli na piątem miejsou. 

Początek sezonu hokejowego sygna- 

lizują coraz częściej odbywające się me 
cze. I tak w Wiedniu Berliner S. 
pokonał po równej grze Wiener E. 
w stosunku 1:0. Strzelcem był Sachs, 
W Londynie drużyna z St. Moritz ule” 
gla kombinowamej drużynie angielskiej 
ligi hokejowej w stosunku 2:3 

Pani Jarosz Szabo znakomita - fyże 
wiarka wiedeńska została odznaczona 
przez awiązek specjalnym medalem zą 
zasługi sportowe, 

Polatschek, najlepszy łyżwiarz Ata 
strji nie będzie w roku bieżącym brać 
udziału w zawodach. 

Mistrzostwo Austrji w piłoe wodnej 
zostało zakończone. Mistrzem po raz 
trzeci został Hakoah, 

Niemieckie mistrzostwa lekkoatletycz 
ne odbędą się w roku przyszłym wie 
Wrocławiu. Wielu sportowców pol- 
skich będzie więc mogło skorzystać z 
okazji bliskiego sąsiedztwa tego mia- 
sta i obejrzeć wielką rewię najleps 
szych lekkoatletów Niemiec, 


MARJETJE BRAUN 
chluba sportu pływackiego Holandii 
ustanowiła 'na zawodach w Brukselli 
rekord światowy na 200 mtr. nawznak, 
| ok NWN i. w |_| 


List do Redakcji 


Od honorowego prezesa P. Zw. 
Atletycznego, mistrza Władysła= 
wa  Pytlasińskiego 
poniższy list z prośbą -0 zamiesza 
czenie. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Na liczne zapytania miłośników atle 
tyki o składzie turnieju rozpoczętego 
w Warszawie w dniu 1 grudnia, oraz 

o kwalifikacjach atletów, mających w 
A wziąć udział, zaznaczyć muszę, że 
wszyscy dotychczas zgłoszeni atleci są 
członkami międzynarodowego Zzaw0s 
dowego związku atletyoznego 

Imiennie skład ich przedstawia się 
następująco: 


1) Van der Kley, atleta holenderski, | 


znakomity. technik, 2) Zygiryd (Max 


Koeller), olbrzym niemiecki, 3) Che- 
Francja, 4) Mrna, Czechosło- 


walier, 
wacja, zwycięzca Frysztenskiego, 5) 
Aleksander Garkowienko, znany na a- 
renach Europy i Ameryki, 6) Pooshoff, 
najlepszy siłacz żydowski, 7) Karsch, 
olbrzym z gór: Harcu, 8) Iwan Petro- 
wicz. Rosia, 9) Ferestanow, Bułgaria, 
szampion Południowej Ameryki, 

„Nazwiska te, znane na międzynaro= 
dowych arenach, są petna gwarancją 
doboru klasowych zapaśników. 


WŁ. Pytlasiński, 


ZASTEPSTWO 


na Polskę 


ra rakiety czeskie 


oddamy 
Oferty pod „T. M" 


do Przeslądu Sportowego 
Jasna IO w Warszawie 
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czwartki i soboty od 5 do 6. 


otrzymujemy, 


